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w monarchii prnskiój oraz w państwach do związkn 
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9pogłoskom, uporczywie się utrzymującym od dawna,
__ jmierzu francusko-holenderskićm, położyło chwilowo

c oświadczenie urzędowe ministra spraw zagra- 
f ATI, ich. pana Roest van Limburg w izbie poselskiej, który 
-,fpi. Iście zaręczył, że Holandya żadnych nie przyjęła na 

eka|bovriązań względem zagranicy, ani tćż żadne mocar­
nie uczyniło jćj propozycyi aliansowych. Czy oficy- 

¿ości i to zaręczenie należy wziąć na seryo, pozostawiamy 
l\o Ji® W°H naszym czytelnikom.

lającej Prócz powyższćj wiadomości ogólniejszego znaczenia 
•JaniaJj nam i dziś całkićm na ważniejszych nowinach.
lęka.

Po-.
i, która od kilku tygodni zsekradła się w dziedzinę do- 

politycznych, zdaje się coraz głębsze zapuszczać 
zn-mi eaie. Nawet wieściom o układach poufnych pomiędzy

' ittami florenckim i tuileryjskim w kwestyi rzymskićj 
P°d()ii fczają obecnie inspirowane organy włoskie, 
awï frókwa Izabela przed wyjazdem z Pau do Paryża, 

mer» »wała dziękczynne pismo do prefekta departamentu, 
(rym znalazła gościnność, wyrażając wdzięczność swą 
cedzającą uprzejmość, jakićj z rozkazu cesarza Na- 

'e id ma na każdym doznawała kroku. Pismo to podpisane 
lkiemi przez „Izabellę i Franciszka, monarchów hisz- 

dolw lich.“
"Wczoraj miała wyjść z druku w Paryżu broszura pod 
rgini: „Prim i książę Asturyi,“ w którćj autor przy-

-r-—■ bjąc potężnemu obecnie triumwirowi hiszpańskiemu 
™ln ljdziejstwa doznane od królowej Izabelli, stara się go

0,1 tó do poparcia kandydatury młodego syna detronizo- 
monarchini.

iEïf“ Mémorial Diplomatique zaprzecza wiadomości 
i płiedzinach cesarzowćj Elżbiety austryackiéj w Com- 
ehi dodając, że, jakkolwiek podróż małżonki Fran- 
7003 a Józefa do Franeyi jest postanowioną, nie może prze- 
——_ być uskutecznioną w obecnćj porze jesiennéj dla sła- 
liez“cizdrowia monarchini.

Z powodu wyboru jenerała Granta większością gło- 
’® prezydentem Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno- 

<?’d*1 pisze nam korespyndent nasz paryski co następuje: 
——ipublikanie odnieśli stanowcze przy wyborach zwy- 
zfeo i o; za ich kandydatami oświadczyło się 25 Stanów, 
v te gdy demokraci utrzymali się tylko w 9 Sta- 
* , 1 Dziś walka, jeżli jeszcze nie ude^ydowana, toczyć 
TOdovi^üj^g tylko między dwoma kandydatami republi- 
Wjiw : pp. jen. Grant i Schmyier-Colfox. Wątpić nie na- 

ij,że utrzyma się jen. Grant, który, jak wiadomo, pro- 
tnpolityczny republikanów przyjął, z tćm jednak
Bieżeniem, że go wcale nie myśli zastósowywać bezwzglę- 

, k ale że, „o ile tylko będzie mógł, będzie zważał, 
Pqia potrzeby chwili, jaki na życzenia publicznej opinii.“ 

irzC'lf wyborach zaś na członkęw reprezentacyjnego c ała, 
lątkieifeiężyli prawie demokraci. Republikanie nie 
581 gita mieli, jak było dotąd, w izbach większości dwóch 
——«ich głosów ; większości koniecznćj do zaprowadzania 

jfflw konstytucyi. Kontradykcya ta pozorna ma źró-
» różnicy mechanizmów wyborczych używanych przy 
lym rodzaju wyborów. Z wyników tych, tak ze stano- 
polityki ogólućj, jak i przez życzliwość dla Stanów

(toczonych, cieszyć się wypada: dotychczasowa wię- 
5979)^ republikańska w izbach Północnćj Ameryki 
„ ,1« bezwzględną (absolutną), awanturniczą i jeżeli dużo 

iła, ukonsolidowawszy owoce krwawéj domowéj wojny

Ze Świata.
joczni XVII.

em.

Gdy w błogosławionćj Galilei świtać zaczynają pro- 
prasowe, abyśmy i my nic do pozazdroszczenia Oze­
nie mieli — w WTarszawie swoboda myśli doszła do 
że — pewnemu (Brandel i Sp.) fotografowi dozwolono 
ić rodzaj... istotnie nazwać trudno — karykatury, 

nie wiem — przedstawiającćj koryfeuszów dzien- 
itwa w sposób żartobliwy. Sam fakt zastanawia., 
izcza, że redaktor Dziennika Warszawskiego 
ką prozopopeją przoduje orszakowi. Ale może umie­

cie go — na równi z ludźmi niezależnemi — wyje- 
3 właśnie fotografii — imprimatur.. Wystawiam 
6i jak musiało smakować innym przymuszonym towa- 
®m.. postawienie ich obok Dziennika War- 
,Rski ego.
Fotografia ta — dokument do historyi naszćj w swoim 

ie/sjn, nosi u góry napis: Prasa peryodyczna 
7P8t?szawska. — Nazwanie Prasa, jest szczęśliwe, cen- 
t,. pralne bowiem przepisy cisną jak w prasie.. Pod napi- 

draperyi bogatćj w czterech kolumnach wierszem.. 
0(llIDit. n'e — umieszczono wyjaśnienie kompozycyi, 
wstw1® pieszczęśliwćj jak poezya, która ją wspiera. Naj- 
z teat^ojsze ze wszystkiego jest zakończenie, w któróm 
,nbnX zdaie S’S dowodzić, że całą prasę do czynności 

’’O-napędza tylko Głód..
(70A ¿ Powodu tego ostrego sądu KuryerWarszawski 
^\¡r7 p°d redakcyą Wacława Szymanowskiego niezmiernie 
i ,a* i) trzeba mu to przyznać, w swych szczupłych ram- 

trunkach redagowany jest doskonale), wystąpił 
lj ‘*ko fotografii i poezyi p. K. Brandla i Spółki. Zna- 
lu?ncePt lichym, a objaśnienie uwłaczającćm. Ztąd 

"ka wojna. Pan K. Brandel wytłómaczył się, że nie 
Jsna świat wywołał — Głód, ale jego nieszczęsną fo- 
“W Przyznał się po prostu, że zrobił karykaturę dla 

— Bądź co bądź, mamy przed sobą prasę peryo- 
iot)i 3 wwszawską, szczupłe kółko ludzi, którzy dziś z kol- 

P999J ?torami — stanowią najpoczytniejszą, jedyną niemal 
” “teraturę. Warto więc bbżćj się może przypatrzyć 

b &rupie, — niepełnćj i obliczyć te siły.

— mianowicie w stósunku do równouprawnienia murzynów
— to, z drtigićj strony, omal co nie przebrała miary wyko- 
nywując nad zwyciężonemi Stanami prawdziwą dyktaturę 
i gwałcąc tym sposobem samą istotę amerykańskićj fede- 
ralnćj wolności; odznaczała się ta większość także zu­
chwalstwem w polityce zewnętrznćj, zuchwalstwem 
które, jeżT się nie zdołało wyrazić w groźnym dla spokoju 
świata czynie, to tylko stanowi wycieńczenia finansowego, 
w jakićm się Ameryka po wojnie znajdowała, przypisać 
i zawdzięczać należy. — Dziś, przy umiarkowańszy ch 
izbach i przy prezydencie, jakkolwiek stanowczo postępo­
wym, lecz równie umiarkowanym, wszystko wziąść musi 
lepszy obrót; wolno jest ufać że — i pod względem mię­
dzynarodowych zewnętrznych stósunków—Ameryka wróci 
do dawńćj, traily- yonalnćj swćj polityki n i e in t e r w e n- 
cyi w sprawy europejskie, i że tym sposobem groźba mo- 
skiewsko-atrerykańskiego przymierza, wisząca nad Eu­
ropą, jak miecz Damoklesa, sama przez się upadnie.“

Essmc: -wasa;

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył rendantowi kasy salaryjnej i depozytalućj 

sądu powiatowego He ni ni er ling we Wrześni nadać tytuł radzcy 
obrachunkowego. ‘

Koreapondenoye- Ï) bienal' öjg'j

Krithów, 8 listopada.
(!) List hr. Gołuchowskiego, zaprzeczający wyrażo- 

nćj w Gazecie N..rodowśj pogłosce, jakoby nowy po­
dział Galicyi, według słów p. Giskry, z jego miał wyjść 
inieyatywy, ogólnie przykre sprawił tu wrażenie. Język 
tak namiętny i bez potrzeby teraźniejszego naczelnika rzą­
du robiący kozłem ofiarnym oburzonćj opinii nie był go­
dnym męża stanu, co więcój nie był politycznym. Mógł 
był łatwo hr. Gołuchowski przewidzieć, że ostry przycinek, 
wymierzony przeciw ministrowi spraw wewnętrznych, nie 
zostanie niepomszczonym. P. Giskra w odpowiedzi na in- 
terpelacyą delegatów naszych oddał piękne za nadobne, 
i tern usprawiedliwiał konieczność zdecentralizowania kon­
troli powiatów, że za byłego namiestnictwa wiele spraw 
zalegało niezałatwionych, co go powodowało do dawania 
napomnień namiestnictwu. Spór, w którym ostatnie sło­
wo ma przeciwnik, jest zawsze walką przegraną, właści­
wiej zatćm byłoby nie wszczynać go, niż narazić się na 
cięcie, które sparować trudno. Zachować godność na­
wet w oburzeniu jest cechą umysłów wyższych. Winien 
to był hr. Gołuchowski owćj aureoli, jaką go otoczyło u- 
stąpienie z posady; w chwili, nad którą zaszczytniejszćj 
nie mógł dlań zdarzyć żaden inny przypadek.

Od paru dni obiegają tu wieści o kryzys ministeryal- 
nćj w Wiedniu, która, chociażby zażegnaną była chwilo­
wo potulną uległością izby w sprawie ustawy wojskowćj, 
niebawem, według mniemania wielu, nastąpić musi. Sta­
wianie kwestyi gabinetowćj znanym jest manewrem rzą­
dów konstytucyjnych, jakim straszyć zwykły parlament, 
ilekroć chodzi o doprowadzenie do pomyślnego dla nich 
skutku przedłożeń wątpliwśj natury. Ministeryum austrya- 
ckie, takie mianowicie jak teraźniejsze, pochopniejszćm 
jest zapewne w słowach niż w czynie do abdykacyi; prócz 
tego groźba wywrze prawdopodobnie zamierzony rezultat, 
o ile ten będzie możliwym, gdyż tak zwana liberalna część

Artystycznie wzięta kompozycya jest zagmatwana, 
licha, nieszczęśliwa., braknie jćj zresztą w obłokach w po­
staci Boga Ojca unoszącego się pana Pawliszczewa i cen­
zorów poprzebieranych za anioły..

Honorowe miejsce na przedzie dano onemu straszne­
mu Dziennikowi Warszawskiemu, który przed­
stawia pan Cwierciakiewicz.. Dla czego mu niedodano za 
akolitę Niewiarowskiego., owego niegdyś więzionego demo­
kratę, patryotę, liberała, przyjaciela wszystkich ekscen­
trycznych literatów,szukających natchnienia „w szpagacie“ 
— nie wiemy. Skromny pan Aleksander adeclinć cet 
honneur. Nie figuruje więc między dziennikarzami. 
Cwierciakiewicz wygląda pysznie, szerokim krokiem mie­
rzy pole rozścielające się przed nim, z dumą pogląda na 
świat, twarz jego cynizmem jaśnieje... To może najlepićj 
zarysowana postać ze wszystkich... Tuż za nim idzie re­
daktor Ty godnika Illustrowanego Judwik Jenicke, 
nie zła szarża., w postaci rycerza we zbroi, z kociołkiem 
w ręku (chyba dla tego, że illustracya często ruiny zaników 
i kościołów przedstawia)... Rysownik, przesadzając surową 
sztywność poczciwego Jenickego, dał mu nogi i ręce lalek 
i poliszynelów. Twarz wyraża zamyślenie głębokie.. Z za 
snopa kłosów wygląda nieśmiertelny K. W. Wójcicki 
i wcale okrągła twarz Lewestamma. Wójcicki, jak wiecie, 
to stary gawędziarz, zbieracz przysłowiów, biografii itp. 
Lewestamm, to dziś profesor literatury, a wczoraj jeszcze., 
ale dajmy pokój przeszłości. — Ci dwaj przedstawiają 
Kłosy, które dobijają się zwycięzko o lepszą z Tygodni­
kiem Iłlustro wanym.. Po nad głowami ich ry­
sownik powinien był umieścić, jak w bitwie Hunnów Kaul- 
bacha, duchy Ungra i Loewenthala.. rozpaczliwie walczące 
o abonentów...

Na drugim planie za Cwierciakiewiczem jodzie Ku- 
ryer Warszawski na jędyku.. Wacław Szymauowski, 
pióro jak szablę dobytą trzymający przy piersi. ale tuż, 
tuż, wyściga się z nim odwieczny Karól Kucz, niegdyś re­
daktor owego Kury era, zdetronizowany dziś i na własnćj 
szkapie doganiający współzawodnika.. Kucz, chuć był na 
Syberyi, nic się nie zmienił, ten to sam jowialny Kuryero- 
wicz, którego stereotypowe frazesy odczytujemy powtarza­
jące się w codziennym Kury erze.. a bodaj od lat dwu­
dziestu nas niemi karmi. Ma on swój język właściwy, pe­
łen formułek gotowych, oględny., czasem po cichu i ostro­
żnie złośliwy, nie ma mu równego, gdy mówi o handlach 
i pożytku zakładów spirytusowych w pewnych częściach

izby lęka się z ustąpieniem ministrów obecnych nowćj 
zmiany systemu. Ale zmiana stać się może wkrótce nie­
uchronną z inieyatywy korony, jeżeli dłuźćj sprawy we­
wnętrzne coraz bardzićj gmatwać się będą, lub jeżeli sto­
sunki międzypaństwowe ostrzejsze przybiorą zarysy. Już 
bar. Beust w mowie swćj w wydziale obradującym nad u- 
stawą wojskową nadmienił, że Rumunia jest ogniskiem 
agitacyi, które dać mogą hasło do powszechnego zamętu. 
Mnóstwo Cironi zagranicznćj gromadzi się zewsząd otwar­
cie i ukradkowo do owego uunktu zbornego przyszłych nie­
pokojów, które, tam z upalone, dalćj poniosą swoją pożogę. 
Co więcój, obecnie wpływami poruszona propaganda ru­
muńska silnie w Austryi poczyna zapuszczać korzenie. 
Świadczy o tćm świeżo z naczelnćj komendy wojennćj 
z Wiednia rozesłana przestroga do komend krajowych, aby 
pilnie baczyły na stojące pod swemi rozkazami załogi, 
gdyż emisaryusze rumuńscy uwijają się po różnych krajach 
monarchii, aby namawiać do dezercyi żołnierzy austrya- 
ckich narodowości rumuńskićj. Kilku takich emisaryu- 
szów ujęto w Węgrzech, i ztamtąd poszedł natychmiast 
raport do państwowego ministeryum wojny, które, chcąc 
złemu jak najspieszniej zaradzić, zawiadomiło o tóm wła­
dze wojskowe. Ztąd także ów pospiech w przeprowadze­
niu ustawy wojskowój, aby się nie dać ubiedz wypadkom. 
W takim stanie rzeczy dwie pozostają alternatywy, albo 
sobie nagłym zwrotem ująć ludy, czyniąc zadość ich żąda­
niom, do czego obecne ministeryum niezdolne, albo prze­
rzucić się całkowicie na stronę Rosyi, i tym sposobem 
uniknąć grożących zatargów, których podniecanie ma nie­
zawodnie na celu doprowadzić Austryą do ostateczności.
I wtedy również ministeryum obecne, niby konstytucyjne, 
musiałoby ustąpić miejsca innemu.

W państwie takióm jak Austrya, w któróm nic nie ma 
ustalonego, w któróm ciągłe odbywają się eksperymenta, 
i co wczoraj miano za dobre, dziś uważanóm jest za złe, 
któż ośmieli się w obecnój chwili zaprzeczyć prawdopodo­
bieństwa przyjęcia przez rząd przeciwnego teraźniejszemu 
kierunku, jeżeli to na razie wyswobodzi go z położ nia, 
z którego niema wyjścia.

We czwartek odbyło się miesięczne pełne posiedzenie 
rady miejskiój, któremu w zastępstwie dra Dietla przewo­
dniczył wiceprezydent p. Helcel, przybyły z Wiednia, gdzie 
jest członkiem dclegacyi do rady państwa. Posiedzenie 
otwarto odczytaniem czterech listów przesłanych na ręce 
’presyd, ..ti. - pierwszym z odczytanych był list tutejszego 
nadstarosty powiatowego p. Bobowskiego, który, donosząc 
w skutku rozporządzenia ministeryałnego z dnia9 paździer­
nika tb.jże namiestnictwo poleciło mu znieść się z gminą 
miejską i dyrektorem policyi, celem zbadania czy zastąpie­
nie dotychczasowój straży wojskowo-policyjnój cywilną 
strażą bezpieczeństwa odpowie potrzebom miasta, wzywa 
prezydenta do wzięcia udziału w komisyi ad ho c, w biurze 
starostwa w dniu 20 bm. odbyć się mającój. W drugim 
z kolei odczytanym liście zawiadamia hr. Gołuchowski 
o swóm ustąpieniu z posady namiestnika, domieszczając 
podziękowanie za życzliwość i pomoc swym współpraco­
wnikom. Dwa ostatnie listy pochodziły od teraźniejszego 
kierownika namiestnictwa p. Possingera. Pierwszy z nich 
zamieszcza obok doniesienia o swóm przeniesieniu na wyż­
szą posadę do Lwowa wyrazy wdzięczności za objawy 
sympatyi mieszkańców; drugi zawiadamia, iż teraźniejszy 
starosta p. Bobowski, zamianowany tymczasowo, zatwier­
dzony jest stale na posadzie, którćj zakres obejmować bę­
dzie odtąd władzę nadzcrczą nad kilku powiatami. Dalszy

miasta, które były ich dotąd pozbawione. Dwa Kury ery 
nienawidzą się i jedzą delikatnie., przy każdćj zręczności. 
Kucz umieszcza artykuł o zaszczepionych gruszkach na 
sośninie, Szymanowski z botaniką w ręku dowodzi mu, że 
jego kolaborator zażartował sobie z niego. Świeżo War­
szawskiego Kuryera Kucz fatalnie schwytał na 
uczynku. W resursie był koncert, śpiewała panna B.. 
kilka rzeczy, między innemi piosnkę miłosną, War­
szawski Kury er pozwolił sobie w krytyce wykonania 
złośliwego konceptu, że piosnka miłosna była najlepićj od­
śpiewaną, jako odpowiadająca może., osobistym usposobie­
niom dyletantki.. Komitet resursy zaprotestował uro­
czyście przeciwko tćj osobistości w Kuryerze Kucza 
i prosił Warszawskiego, aby nadał resursą i jćj kon­
certami raczył się przestać zajmować... Szymanowski wy­
palił na to z redaktorskićj rusznicy, tłómacząc się, że 
obrazy osobistćj nie było, że ją stanowi fałszywy wykład 
słów niewinnych. i że prawa mówienia o resursie obywa­
telskiej nikt mu odebrać nie może. Co za tryumf dla Ku­
cza, który z tego powoda kreowany został organem 
urzędowym, jedynym, wyłącznym, obywatelskićj re­
sursy...!!

Jakkolwiek szanujemy tę czysto warszawską kreacyą, 
ten typ nadwiślański,(w stylu L. Dmuszewskiego) — któ­
rym jest nieoceniony Kucz.. prawda wyznać każę, iż Ku­
ryerWarszawski nie samym papierem i drukiem jest 
lepszy od Codziennego. Szymanowski człowiek z talentem, 
nieco dziwak, trochę porta, wielki rygorysta i postrzegacz 
moralności, — dodatkowo spirytysta (czćm go może nat­
chnął H. Rzewuski mimowoli), wierzący w duchy, rozko­
szujący się magią — mógłby na ważniejszćm piśmie swych 
sił spróbować i podołałby mu; — wziąwszy Kuryera 
przekształcił go, o ile się dało, zastówując pewne formy, do 
których czytelnicy nawykli, i zrobił z niego gazetkę sui 
gPRSris przewyborną. Łapie gdzie może wiadomostki 
ciekawe, uprzedza niemi drugich, dowcipy konfiskuje w Fi­
garze., i powinien mieć powodzenie. Szymanowski (Wa­
cław — nie trzeba mięszać ze świeżym profesorem Szkoły 
Głównćj, a niegdyś redaktorem Przyjaciela Dzieci) jest au­
torem kilku sztuk dramatycznych, nie bez zalet, gdyby nie 
chorował na dowcip, byłby na prawdę poetą.

Aleśmy daleko odbiegli od naszego rysunku.. Dla 
czego tak skromną biedką żydowską wyprawił w świat au­
tor pod deszczocbronem, we lwićj skórze, wydawcę W ę- 
dro wca, p. Sulimierskiego, nie możemy zrozumieć.. P.

przebieg posiedzenia obracał się około spraw czysto miej­
scowych, z których dwie donioślejsze mają znaczenie, mia­
nowicie sprawa z towarzystwem gazowóm, niedopełniają- 
cćm swych zobowiązań i dawnićj poruczony już projekt 
pokrycia wszystkich domów w mieście dachami ognio- 
trwałemi, w którym to celu komisya uczyniła wniosek, 
przyjęty przez radę, udania się z proźbą do cesarza(?) o po­
życzkę dla miasta na ten fundusz. Przeciw projektowi 
temu występowali radzcy pp. Szukiewicz i dr. Weigel 
twierdząc, że monarcha konstytucyjny nie może rozrządzać 
dowolnie zasobami skarbowemi i że raczćj udać się należy 
o uzyskanie tój pożyczki do sejmu, lecz rozumna ta uwaga 
nie została uwzględnioną.

W mianowaniu urzędników sądowych ciągle w naczel­
nictwie tutejszego sądu wyższego przebija się wyraźna 
stronniczość dla żywiołu niemieckiego. Charakterystycz- 
nóm jest, że p. minister sprawiedliwości bardzićj uwzglę­
dnia narodowość polską, niż przesyłane ztąd listy kandy­
datów do awansów ; w ostatnich bowiem dniach z trzech 
kandydatów, ztąd proponowanych, z których dwaj pierwsi 
byli Niemcy, zamianował p. Herbst na ostatnióm miejscu 
zamieszczonego ... Polaka. Cieszyliśmy się, że mamy pre­
zesem sądu męża narodowości naszój, lecz pokazuje się, że 
i Polak może być plus allemand, que les Allemands 
eux-mêmes.

Onegdaj pociąg mieszany, idący z Wiednia, zwarłszy 
się z pociągiem towarowym, puszczonym w przeciwnym 
kierunku, narażony został nie tylko na katastrofę, lecz 
i na kilkagodzinne spóźnienie. W obu pociągach zdru­
zgotanych zostało 14 wagonów i trzech ludzi od służby 
pociągowćj odnieść miało rany. Nie wiadomo czy i z po­
dróżnych nie został kto uszkodzonym, gdyż zarządy kolei 
starannie zwykły ukrywać skutki podobnych wypadków 
i zmiejszać ich rozmiary.

Przybył tu z Warszawy dr. Karól Estreicher, podbi- 
bliotekarz i profesor bibliografii w szkole głównćj warsza- 
wskićj, dla objęcia dyrekcyi biblioteki uniwersytetu jagiel­
lońskiego, która śmiercią dr. Adolfa Mułkowskiego osie­
rociała, i zastępstwem tylko była zarządzaną. Nowy 
bibliotekarz jest rodem Krakowianin i oddawna poświęcał 
się studyom usposabiającym go do teraźniejszego zawodu.

Pogodę dziś mamy zupełnie wiosenną, a w ogóle 
w ostatnich czasach jesień tak była umiarkowaną, że na 
plantacyach spotkać można kasztan na nowo okrywający 
się liściem i kwiatem.

Lwów, 6 listopada.
(T) Więc sprawa nowego podziału Galicyi, która słu­

sznie tyle hałasu narobiła, któranietylkoiwalkęlmiędzy urzę­
dowemu i nieurzędowemi wywołała dziennikami, ale która 
nawet hr. Gołuchowskiego do publicznego zniewoliła wy­
stąpienia, została wreszcie załatwioną, a to odpowiedzią 
p. Giskry na interpelacyą Grocholskiego. Jak po interpe- 
lacyi żadnego pomyślnego nie spodziewaliśmy się rezultatu, 
tak po odpowiedzi p. ministra nie spodziewaliśmy żadnego 
wyjaśnienia. Wiemy dziś cośmy wiedzieli przed tygodniem, 
jedna okoliczność wypłynęła tylko na wierzch, a to, że dzi­
siejszy kierownik namiestnictwa, p. PossiDger, którego hr. 
Gołuchowski z pomiędzy tłumu urzędniczego wydobył i tak 
długo popychał i forytował, aż go na wysokiego nie wykie- 
rował dygnitarza, głównym tego podziału jest twórcą. Co 
do sprawy więc nowego, już zresztą dokonanego podziału 
Galicyi, możemy tedy być już spokojni. P. Giskra z pa­
nem Possingerem zrobili co im się dobrem wydało i basta

Sulimierski jest nową, prawie nieznaną osobistością a Wg- 
drowiec (niegdyś Anczyca) nie wiele więcój znanym jest od 
niego, choć od kilku lat po świecie wędruje.

Jak Tygodnik Illustrowany, Wędrowiec jest 
własnością i wydawnictwem J. Ungra, oprócz tego wy­
dawcy sławnych kalendarzy illustrowany ch.. Zdaje się, 
że pragnąc Tygodnik poświęcić wyłącznićj rzeczom 
swojskim, krajowym, dodano mu owego Wędrowca 
jako dopełnienie. Czy potrzebnie, na toby pan Unger 
tylko mógł odpowiedzieć. My wiemy tylko, że jako żywo 
nigdyśmy się z tym Ahasverusem nie spotkali..

Bardzo skromnie starą głową Szabrańskiego uosobio­
na jest Biblioteka Warszawska, która właśnie pono 
weszła w młodzieńcze nowe stadyum życia — i rozpoczy­
nać się zdaje zawód nowy na wyścigi z Przeglądem 
Polskim, wegetującym w Krakowie. Do pierwszego pla­
nu jeszcze należą stary Gregorowicz zPrzyjacielem 
Dzieci i pani Borkowska z wyborną Kroniką Rodzin­
ną. — Przyjaciela Dzieci niegdyś redagował, ja­
keśmy mówili, Szymanowski No. 2, obmyślił go i wydawał 
Miincbhejmer, który był bardzo dobrą u siebie założył 
drzeworytnią, dziś może prześcigniętą przez KłosyiTy- 
godnik Illustrowany, ale w danój chwili najlepszą 
może w Warszawie. Dawnićj ów Przyjaciel tak miał 
nie wielu przyjaciół, że o mało z rozpaczy nie zmarł, dziś, 
nie wiemy, co się z nim dzieje. Lwowski skończył swój 
zawód na pięciu prenumeratorach., tak że mogłoby się zda­
wać, iż na całą pięciomilionową Galileę było tylko pięć 
matek, chcących dzieci po polsku zabawić i uczyć. — Pani 
Borkowskićj Kronika Rodzinna, poważna, przyozdo­
biona poezyami Odyńca, należy do najlepszych pism w War­
szawie.

Po za tym zastępem pierwszorzędnym., widać, Bóg raczy 
wiedzieć dokąd zdążający dyliżans, do którego wpakowano 
resztę prasy.. Około koni wiozących go, w postaci bąków 
(pomysł nie bardzo szczęśliwy), zwijają się rysownicy — 
¿Ilustrowania, nieoceniony Kostrzewski i Pillati.. Równie 
naciągnięty koncept.. W obłokach redaktora Bluszczu 
p. Marya Ilnicka i — Cwierciakiewi-czowa, lecz ku niebu, 
a wydawca je ściąga na ziemię i nie puszcza. Redaktor 
Zorzy, Grajnert, fatalnie wygląda ze ściętą głową w pro- 
mienistćm kole. Podobny jest do roztrzaskującćj się bomby.. 
Pani Cwierciakiewiczowćj w obłokach, do których nie na­
wykła, musi być bardzo ciężko., wprawdzie p. Maryą 
Unicką inaczćj jak ponad tym tłumem umieścić było nie-



a komu się to nie podoba, ten niech milczy, albowiem 
istnieją prokuratorye, które wytaczają procesaj i istnieją 
u nas sądy — meprzysięgłe, które tak wyrokujfcjak sobie 
p. prokurator życzy. Gazecie Nar. nie podobał się ów 
przez pp Giskrę i Possingera za zbawienny uznany podział 
Galicyi i krżyczała z tego powodu, wytoczono jćj yvigc pro­
ces o zbrodnią zakłócenia spokoju publicznego według § 65 
ustawy karnój, który orzeka karę do 10 lat więzienia. Pró- 
ces ten przekona ją zapewne, że pp. Giskra i Possinger 
mieli racyą i że rząd w ogóle zawsze ma raęyą. Gdyby nie 
ten proces możeby tu trochę więcój było krzyku na c. kr. 
namiestnictwo, które dotąd jeszcze sejmowego adresu i re­
zolucji sejmowćj do Wiednia nie odesłało. W Wiedniu 
rozbijano się za temi dokumentami. Delegaci nasi klęli 
Niemców, dowodząc, że ministerstwo musi mieć je w ręku. 
Niemcy tłómaczyli, że nie mają, że może i nadeszły te pi­
sma ze Lwowa, ale że gdzieś „in Verstoss gerathen.“ Po­
częto szukać aż w Peszcie, wszystko nadaremne, do­
piero po długićm szukaniu i badaniu przekonano się, że 
p. Mosch, w którego ręce przed końcem sesyi sejmowój 
złożył hr. Gołuchów ski rządy kraju, nie wysłał wcale 
aktów rzeczonych do Wiednia, lecz czekał z tćm wszyst­
kim aż do przyjazdu p. Possingera, a ten, odebrawszy 
z rąk p. Moscha obydwa dokumenta, zwolna zabiera się 
do wyprawienia ich do Wiednia. Jest więc teraz, skoro już 
jest wiadomćm, gdzie się dokumenta te obracają, nadzieja 
wszelka, że do Wiednia zczasem one się dostaną i p. Gro­
cholski będzie mógł mięć znowu sposobność zainterpelo- 
wunia p. Giskry i przypomnieniu rządowi, że w radzie pań­
stwa zasiadają delegaci sejmu galicyjskiego. Dotychczas 
bardzo smutną rolę odgrywają ci panowie delegaci. Cze­
kajmy jednak. Delegacya nasza pojechała tym razem tak 
nabita, że bądź co bądź wypalić ona musi. Bliżćj z stosun­
kami dzisiejszemi obeznani przewidują bliski upadek gabi­
netu teraźniejszego. Tćm pilnićj utrzymują się stósunki 
z Pesztem, tam bowiem główna nadzieja dla interesów ga- 
licyjsko-przedlitawskich. Pojechał tam temi dniami tak­
że kierownik wydziału krajowego pan Maurycy Kra-
iński.

Redakeya Dżien. Lwowsk. przeszła w ręce p. Ta­
deusza Romanowicza i powinszować należy temu pismu tćj 
zmiany, bo spodziewać się trzeba, że ona na korzyść jego 
wypadnie i na korzyść publiczności dziennikowćj, która 
może odtąd zdrowym będzie karmiona pokarmem.

Nowe pojawiło siędtu pismo. P. Pieroźyński, urzędnik 
wydziału krajowego a wiceprezes Towarzystwa sadowni- 
czo-ogrodniczego rozpoczął wydawnictwo dziennika pod ty­
tułem Iris. Czasopismo to wychodzić będzie raz na mie­
siąc, a poświęca je p. Pieroźyński ogrodownictwu, sądowni­
ctwu, pszczelnictwu a zarazem i sztukom pięknym. Dzi­
wnie wprawdzie te sztuki piękne tu wyglądają, ale jeżeli 
już szanowny wiceprezes Towarzystwa sadowniczo-ogrodni- 
czego przypiął je do rozpraw o rozmnażaniu i pielęgnowa­
nia drzew owocowych, jarzyn, kwiatów itd., niechżeprzy- 
najmnićj szanowny pomolog, jeżeli sam się i na sztukach 
pięknych rozumie, albo sam o nich pisze, albo niech poleci 
te biedne sztuki opiece odpowiedniej, bo owe w pierwszym 
numerze przez jakiegoś czwartoklasistę pisane deklamacye 
o teatrze ubliżają i pismu i sztuce i wreszcie temu biedne­
mu p. Miłaszewskiemu. A już o muzyce, jeżeli sam pan 
redaktor pisać nie może, bo trudno zresztą po nim takićj 
uniwersalności żądać i jeżeli hie ma fachowego referenta, 
to możeby lepićj i wcale zamilczeć, boć takich z dań, jak 
owe zawarte w numerze pierwszym, na seryo w wieku XIX 
o muzyce głosić trudno. Możeby w ogóle nic na tćm Iris 
nie straciła, ho publiczność czytająca z pewnością nicby 
nie straciła, gdyby dział sztuk pięknych zupełnie z pisma 
tego odpadł.

Pan Odrzywolski, który dla tego, że był lat kilka na 
Sybirze, dawał tu kencerta i to na gitarze, opuścił już 
Lwów, raczy publiczność innych okolic swemi koncertami, 
utyskując eiągle na brak patryotyzmu w Galicyi.

Na odczyty Henryka Schmitta o dziejach Polski po- 
rozbiorowych, jakkolwiek prelegent stara się je czynić bar­
dzo zajmującemi, uczęszcza dotąd bardzo szczupłe grono 
słuchaczów.

PRUSY.
* Berlin, 9 listopada. Wydziały izby poselskićj ze­

brały się dziś przed południem celem wybrania komisyi 
fachowych. Komisye w mowie będące ukonstytuowały się 
jak następuje: Przewodniczącymi, ich zastępcami, trzy­
mającymi pióro i ich zastępcami są: 1) w komisyi obradu­
jącej nad sprawami, tycząremi się legułaminu obrad: do­
ktor Kosch, Denzin, Wölfel i hrabia Frankenberg; 2) 
w komisyi petycyjnćj: Saucken (z Julienfelde), doktor 
Gneist, Struckmann i Cöster; 3) w komisyi agraryjnćj: 
Knesebeck (z Teltowa), Körber, Witt i Brństen; 4) w ko­

podobna., góruje ona nad nim talentem i natchnieniem. Ry­
sownik nie chciał jćj widać zostawić samćj.. ale pani Cwier- 
ciakiewiczowa.. najzacniejsza w świecie zkąd inąd.. w obło­
kach?? Musi się chyba .sama śmiać z tego. Na wysoko­
ściach omnibusu (imperiale) posadzono Gazety rolni­
cze i handlowe., a niedorzecznćm jest tak tu, jak 
i z powodu Gregorowicza, dwukrotne powtórzenie pary 
osób. Powożącym jest redaktor Kury era Świąte­
cznego, kreacyi nowćj, mało znanćj i niby przeznaczonej 
na chłostanie wad spółecznych.. w Warszawie! tam gdzie 
chłoszczą i tak bez miary cnoty spółeczne.. Proszę sobie 
wyobrazić Figar a łub Charivari pod cenzurą Pawli- 
szczewal! Jest to po prostu nielogiczne. Chochlik 
z łagodniejszćm nieco sądownictwem austryackićm nie 
wyżył 1

W Warszawie żywot musi się okupywać — nicością.
Cztery figury wyglądają z okien Omnibusa., najpierw- 

«zą jest pan Sikorski, niegdyś arystarcha muzyczny, reda­
ktor Ruchu muzycznego, który ledwie się ruszał, ale 
kąsał bez miłosierdzia, dziś naczelny wódz dawućj Ga­
zety Codziennćj, przeistoczonćj na Gazetę Polską.. 
Panu Sikorskiemu, jako weteranowi i po troszę inwalidowi 
prasy, należało to miejsce. Nieszczęściem czy złośliwością 
jakąś posadzono go tyłem do koni, patrzącego w przeszłość 
już tylko i to przez okulary.. Rysownik nie mógł mieć 
intencyi wywdzięczenia się Sikorskiemu tym ucinkiem za 
wszystkich niegdyś płazowanych przez niego muzyków., 
udało mu się być dowcipnym przypadkiem.

Naprzeciw niego siedzi (nie patrząc nań wszakże) 
Józef Kenig.. Pamiętacie pewnie ową Szymanowskiego 
bodaj piosenkę.. Kenig., który dobry łeb., sprzedał za fe- 
uig.. Kenig przecież zasługuje daleko bardzićj nad Si­
korskiego na honorowe miejsce, jest to wysłużony żołnierz 
i człowiek wcale niepospolitego talentu, którego dotąd 
ogromna praca i ogromue.. życie., szeroko pojęte., nie 
zabiły. Dziennik Poznański czasem powtarza ko- 
respoodencye Gazety Warszawskićj z Londynu., nie 
przysiężemy, że one są jego dziełem — ale gotowibyśmy 
się o to zaiożyć.. To jedna tylko strona talentu Keniga.— 
Artystyczne jego sądy o obrazach, artykuły teatralne zdolne­
go, rutynowanego dowodzą pisarza. Kenig jest oprócz tego do­
wcipny niepospolicie, umysłu żywego bardzo i umiał się nie 
postarzeć, choć ma za sobą długi szereg lat i pracy i redaktor­
skich biesiad, często nadniąnawetmozolnięjszych.. Z towa-

misyi dla handlu i rękodzieł: doktor HammacFer, hrabia 
Renard, Sybel i hrabia Saurma; 5) w komisyi finansowćj: 
Bonin, Loewe, Szymon Zastrow i Webski; 6) w komisyi 
sprawiedliwości: Müller (z Söllingen), Wagener (z Frauen- 
burga), Seydewitz i Parisius; 7) w komisyi gminnćj: hra­
bia Schwerin, Rothe, Niebeischütz i Börner; 8) w komisyi 
oświecenia: Techow, Bieck, Schlaeger i Frenzel; 9) w ko 
misyi budżetowćj: przewodniczący Benningsen i Eich- 
mann; trzymający pióro: hrabia Wintzingerode, Groschke, 
Sachse i Schröder.

Dziś także wybrano komisyą do przedwstępnych obrad 
nad projektami do prawa tyczącemi się zabrania majątku 
króla Jerzego i elektora heskiego. Komisya ta ukonsty­
tuowała się zaraz i składa się z następujących członków: 
doktora Löwego (przewodniczący), hrabiego Bethusy-Huc 
(jego zastępca), Kardorfa (trzymający pióro), Lenta (jego 
zastępca), Waldaw-Reitzensteina, Seydewitza, Schrödera 
(z Królewca), doktora Virchowa, Karstena, Auerswalda, 
Denysa, Buddenbrocka, Brandta, Bendy’ego, Gneista, 
Mayera (z Marburga), Megedego, hrabiego Willamowitza- 
Möllendorffa, Kriegera (z Poznania), barona Vinckego (z 01- 
bendorffu) i Bodelschwingha.

Najbliższe posiedzenie plenarne izby poselskićj odbę­
dzie się dopiero we wtorek.

Majątek skarbu państwa wynosił w końcu roku 1867 
w gotowiźn.e 28,200,000 talarów, w skarbie i w rendantu- 
r?e 228,187 tal., ogółem 28,428,187 tal. 4 sgr. 9 fen., pod­
czas kiedy w końcu roku 1866 wynosił tylko 28,012,838 
tal. 9 sgr. 10 fen.

AUSTRYA.
** Wiedeń, 7 listopada. Kwestya obrony krajowćj 

przybrała przed kilku dniami wielkie rozmiary: minister­
stwo bowiem w obecnćm położeniu rzeczy dla wywarcia 
nacisku na członków wydziału obrony krajowćj zrobiło 
z nićj kwestyą gabinetową. Oświadczenie hr. Taaffe, zdane 
więcćj mimochodem, że ministerstwo, gdyby prawo to 
przed zebraniem się delegacyi nie było załatwione, „ledwo 
się nadal utrzymać będzie mogło,“ uzupełnił i potwierdził 
minister dr. Berger wyraźućm oświadczeniem, że, „ponie­
waż zwłoka dozwoliłaby prawo to załatwić dopiero za rok, 
ponieważ skutek wyborów w Węgrzech jest wątpliwy 
a prócz tego stÓ3unki zagraniczne reorganizacyi siły zbroj- 
nćj koniecznie wymagają, przeto ministerstwo widziałoby 
się zniewolonćm do ustąpienia.“ Po oświadczeniu tćm nastą­
piła dyskusya bardzo wzburzona. Poseł Schiudler podniósł 
mianowicie, że mu żaden nie jest znany przykład zżycia 
parlamentarnego, gdzieby gabinet dla tego tylko groził 
ustąpieniem, ponieważ prawo pewne w oznaczonym krót­
kim przeciągu czasu załatwionćm nie zostało; dalćj zaprze­
czył istnieniu jakiejkolwiek obawy wojennćj nie tylko lecz 
i prawdopodobieństwu, aby stronnictwo Deaka zostało przy 
wyboraeh w mniejszości a w końcu zwrócił uwagę na to, 
czyby rząd i rada państwa nie straciły zaufania, jakie teraz 
pomiędzy ludnością posiadają, gdyby pod nadto widoczną 
presyą prawo to przyspieszyły. Hr. Taaffe oświadczył 
w skutek tegu gotowość rządu do wystarania się o odwle­
czenie na dni kilka zebrania delegacyi, aby dyskusya 
w izbie mogła być wyczerpującą. Wydział odroczył nastę­
pnie posiedzenie, by się zebrać nazajutrz a specyalnie dla 
ostatecznego ustanowienia maksimum stanu pokojowego 
wojska.

Niemnićj burzliwćm było posiedzenie izby niższćj 
z dnia onegdajszego, na którćm obradowano nad zaprowa­
dzeniem stanu wyjątkowego w Pradze. Na posiedzeniu tćm 
albowiem wystąpił poseł O. Greuter a zabrawszy głos, 
przypominał wybryki w Praterze, zapytując się, czemu i tu 
nie ogłoszono stanu oblężenia. Następnie wrócił mówca 
do dziennikarstwa czeskiego, oświadczając, iż Murawiew 
obrócićby się musiał w grobie, gdyż znalazł mistrza swe­
go. Zdaniem mówcy niczego innego ministerstwo nie pra­
gnie v/ Czechach, jak centralistów oddać pod opiekę bagne­
tów. Następnie podaje mówca data statystyczne o śledz­
twach, wyrokach, konfiskacyach i utratach kaucyjnych 
w Pradze. Zawyrokowane przeciw jednemu z redaktorów 
kary wynoszą według niego już 16 lat, 5 miesięcy i jeden 
tydzień. I jakież to są zbrodnie? zapytuje się mówca. 
Muszę wam je opowiedzieć, aby wam włosy na głowie dę­
bem nie stanęły. Korespondenz w Pradze powtarza 
artykuł wiedeńskiego dziennika. Artykułu tego w Wie­
dniu nie zabrano, a w Pradze upatrują w nim zdradę stanu. 
— Wiecie, jak w Wiedniu powitano rewolucyą hiszpańską. 
Królowa hiszpańska bywa teraz nazywanąs panią Izabellą. 
Uchodzi to jeszcze, ponieważ każdy rad, że nie mówią jesz­
cze pan Franciszek Józef. Tu następuje ogromne wzburzenie, 
ministrowie powstają, cala lewica powstaje a śród zgiełku 
i sykania trudno zrozumieć, co jeszcze mówi O. Greuter. 
Nadaremnie dzwoni marszałek. Po przywróceniu spokoj- 
ności cofa O. Greuter słowa swoje lecz izba żąda gwałto-

rament. trzyma go na wyłomie. Zarzucano mu w tym 
roku owo urządzenie uczty na cześć Cenzury uosobionćj 
w Pawliszczewie, na którą Sikorski.. zachorował.. Wąt­
pimy, nawiasowo rzekłszy, żeby to on miał pierwszy za­
intonować .. ale że należeć musiał.. kto zna stósunki 
moskiewskiego rządu — dziwić się nie będzie.

Zgorszono się tam tym toastem, wzniesionym na cześć 
Cenzury jako Mistrzyni i Moderatorki prasy .. ale raz wy­
dawszy jćj ucztę, trzebaż było ją jakoś uczcić.. Nie ręczę, 
jeżli Kenig wznosił toast., że mu się w duszy śmiało 
z niego!.. Skromny Pawliszczew.. ze spuszczonemi oczy­
ma, wzdychając nad rolą męczennika, szeptał na ucho — 
po szampaóskićm winie — iż poświęca się dla dzienni­
karstwa polskiego, bo mu moskiewska prasa wyrzuca 
zdradę., jako dozwalającemu na egzystencyą dotychczas 
tak rozwiniętego — dziennikarstwa polskiego. O libera­
lizmie moskiewski!!; — Jeżli tak nie było— tak być 
mogło., czasem się coś odgadnąć potrafi.. niekiedy do­
myśleć.

Kenig, wracając do niego jeszcze, ma temperament 
dziennikarza, stworzony jest na niego, w dobrej szkole 
Antoniego Lesznowskiego się wprawiał i jest może jednym 
w Warszawie, któryby w wypadku swobody prasowćj, 
z dnia na dzień potrafił nowy stan rzeczy ująć i korzystać 
z niego bez nadużywania.

W dwóch ostatnich kompartymentach osadził rysownik 
panią Dobieszewską, redaktorkę Kółka Domowego (coś 
w rodzaju kroniki rodzinnćj, i Mieczyńskiego, razem reda­
ktora Gazety Rolniczćj i Opiekuna Domowego, 
pisemka mało czytanego, ¡Ilustrowanego .. nie grzeszącego 
ani zbytnią wybujałością redakcyi, ani zaniedbaniem. 
Opiekun Domowy .. (którego wieszcz zowie szczegól­
niej własnym swym Opiekunem) wychodzi w nadziei za­
wsze, iż znajdzie właściwych czytelników, ale ich dotąd 
nie wyrobił.

Jest to tedy komplet dziennikarzy warszawskich, da­
jący niejakie pojęcie stanu prasy pod cenzurą moskiew­
ską.. Skłońmy Sowę przed temi ludźmi (wyjąwszy Ćwier- 
ciakiewicza, przed którym wcale co innego skionićby nale­
żało)— chociażby istotnie wszechmogący Głód był dla 
nich jednym z bodźców pracy. Ale potwarzą jest ten wcale 
nie dowcipny zarzut.. bo wielu z tych ludzi głód i niedo­
statek cierpią dla tego, że piszą. Obliczywszy pracowni­
ków warszawskich i zestawiwszy ich z szeregiem obu sto-
’•o n en Kr pnnlrp ta]ppta. Tr)ip]-

wnie, aby go powołano do porządku, co i marszałek nare­
szcie czyni. O. Greuter oświadcza, że to przyjmuje z ra­
dością, poczćm cała lewica salę opuszcza mimo wezwania 
marszałka, aby sali nie opuszczano, gdyż mówcę powołał 
do porządku. W końcu odbiera mu marszałek na żądanie 
izby głos, poczćm posłowie wracają do sali.

Poseł 0. Greuter wystósował do tutejszćj Reichs- 
raths-Correspondenz prośbę o doniesienie, że ko­
niec zdania jego: „Powołanie to do porządku przyjmuję
z radością.......“ którego dla wielkiego zgiełku nie słyszano
u stołu stenografów, byłby brzmiał : „ponieważ jest 
wyrokiem przeciw pewnćj części tutejszego dziennikar­
stwa.“

FRANCYA.
Paryż, 7 listopada. Trzy artykuły Constitu- 

tionnela, wystósowaue przed kilku dniami przeciw Pru­
som, narobiły w tutejszych kołach dyplomatycznych wiele 
chałasu, osobliwie w pruskićj ambasadzie, która wytłóma- 
czyć sobie nie mogła, zkąd pismo, objaśniające tak czę­
sto zamiary rządu cesarskiego, przy ogólnych zaręcze- 
niach pokoju, mogło się odezwać z taką niechęcią do Prus. 
Przekonano się, że artykuły te nie były ani przez pana 
Moustier, ani tćż, jak się domyślano, przez księcia Metter- 
nicha, ale przez jednego z współpracowników Constitu­
tion ne la napisane.

Królowa Izabella przybyła dzisiaj o północy do Pa­
ryża. W jćj towarzystwie znajdowali się król, książę Astu- 
ryi i ojciec Claret. Czy pan Marfori przybył także do Pa­
ryża, nie wiadomo. Lud nie był bardzo ciekawy widzieć 
byłą królową. Na jćj powitanie zebrało się kilkunastu lo­
jalnych Hiszpanów i dość liczna policya paryska, strze­
gąca, aby nie przyszło do demonstracyi, o którćj nikt zgoła 
nie myślał. Królowa była dość wesołą, była czarno ubra­
na, okryta białym szalem, na głowie zaś miała mały ka­
pelusik.

Liberté pisze, że „od dwóch dni odstąpiono stale 
od kandydatury księcia Montpensier, ponieważ tenże po • 
danych sobie warunków przyjąć nie chciał.“ Hrabiemu 
Girgenti, jako dowódzcy pułku Pavia, wyznaczono pół pen- 
syi, z czego można wnosić, iż rząd prowizoryczny jest go­
tów przyjąć go do służby wojskowćj. Oficerom jego pułku 
odciągnięto także po połowie żołdu i to dla tego, że na 
bankiecie w Kordowie wołali : Niech żyje Izabella, królowa 
hiszpańska 1 Rada ministeryalna zajmuje się przygotowa­
niami do wyborów, poprzednio jednak wyda manifest do 
narodu, w którym się rząd prowizoryczny wytłómaczy 
z swego zapatrywania na wybory.

W tych dniach wyjdzie pierwszy numer pisma czaso­
wego pod tytułem Le Concil, redagowanego przez msgr. 
Mareta w duchu gallikańskim. Pismo to powstało z na­
tchnienia cesarza i będzie wychodziło jego kosztem.

Pan Prevost-Paradol, znany publicysta francuski, co­
raz ostrzćj występuje przeciw rządowi. W ostatnich cza­
sach okazał on znowu swe zamiłowanie do systemu repu­
blikańskiego, składając na pomnik Baudina 100 franków. 
Rząd chciałby mu się spłacić za „tę złośliwość“, ale waha 
się targnąć na człowieka, który tak wysoko stoi w opinii 
publicznćj.

W tych dniach uwięziono pana Mendiza, sekretarza 
ambasady Kolumbii w myluóm przekonaniu, że to był Ro- 
chefort. Gdy się okazało, że uwięziony nie był istotnym 
Rochefortem, ale tylko do niego uderzająco podobny, wy­
puszczono go na wolność.

HISZPANIA.
& Z półwyspu pirenejskiego otrzymaliśmy dziś nastę­

pujący tylko telegram.
Madryt, 8 listopada. Rząd postanowił, aby certyfi­

katy dobrowolnych depozytów w kasach depozytowych, 
którepodniu25bm. przepadają, jako tćż kupony długu pań­
stwa, które tracą wartość dnia 31 grudnia, przyjmowano 
jako wpłaty na nową pożyczkę.

AMERYKA.
* P. Wilhelm Chabrol w drugim artykule o wyborach 

w Stanach Zjednoczonych, zamieszczonym w Le Fran­
çais, pisze następnie o stronnictwie demokraty cznćm 
i jego kandydacie: „Skreśliliśmy w kilku słowach treść 
programu stronnictwa republikańskiego w Ameryce i wy­
kazaliśmy, jak jenerał Grant został stawiony na kandy­
data tegoż stronnictwa. Zapoznajmy się teraz z progra­
mem i kandydatem demokratów'.

Demokraci zwołali swoję konwencyą 4 czerwca w No­
wym Jorku. To opóźnienie było pierwszym błędem, po­
pełnili oni zaraz drugi błąd, przypuszczając delegowanych 
państw południowych do rozpraw. Południe z całćj swćj 
polityki wyniosło tylko wspomnienie smutne swćj po­
rażki i nieuśmierzoną zawziętość skutkiem krwawych ran, 
które mu, co zaprzeczyć trudno, stronnictwo radykalne
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scowe okoliczności — wyznać przyjdzie sumiennie, sub 
fide et conscientia, że Kraków i Lwów są o wiele 
uboższe.. Gazeta Narodowa i Czas, z całym zastę­
pem redaktorów swych, — niedorównają warszawskim.. 
nie chcemy porównania tego posuwać daićj, aby nas o oso­
bistą niechęć nie posądzono. Właśnie może w chwili, gdy 
dziennikarstwo galicyjskie zdawało się nieco ożywiać i o-

I biecywało rozwijać z większą siłą, przychodzi epoka reak- 
cyi i — procesa prasowe. Trudno przewidzieć skutek..

Nowości literackich — braknie .. jak śnieżne płatki., 
powoli zjawiają się zimę zapowiadające kalendarze. Kilka 
z nich już wyszło, między innemi Toruński dr. Rakowicza, 
który z Kalendarzem Majstra od Przyjaciela Ludu (Da­
nielewskiego) i, wielce w swym iodzaj u oryginalnym Sierpa- 
Polaczka, na Prusy Zachoduie jest już trzecim. Wszystkie 
one zdają się przeznaczone treścią i ceną dla szerokiego 
koła początkujących czytelników, dla ludu i klasy śre- 
dnićj. Poznań starannićj, z pewną myślą redagowanego 
kalendarza — jeżli się nie mylim , — niema. Przodują 
polskim kalendarze ozdobne Jaworskiego i Ungra. Pierw­
szy z nich zwłaszcza, przepyszny i wielce starannie zawsze 
jest ułożony; chociaż Ungrowski tani, popularny, z wielu 
względów mu nie ustępuje. Niewiem czy kalendarz jest 
dobrą wydawniczą spekulacyą, ale to pewna, że jest środ­
kiem wdrażania do czytania, rozpowszechniania potrze­
bnych wiadomości, doskonałym. Żadne pismo nie ma tylu 
abonentów, ile kalendarz ma czytelników i kupujących. 
Niektóre z nich (pono Ungra) biją po 10,000 egzemplarzy. 
Kalendarz jest w rękach wszystkich, począwszy od ofieya- 
listy do dandysa, który się brzydzi książką polską. Przy­
chodzi chwila słotna, fantazja, nudy .. przewraca się kar­
tki i coś się z nich pochwyci..

Kalendarz Polski dr. Rakowicza z godłem „—Pomóż 
sam sobie“ je3t na siedmiogroszowy — wybornym. Część 
właściwa kalendarzowa bardzo pełna, a dodatkowa obfita.. 
Nie liczym komedyjki, która stoi na początku. Głównym 
artykułem jest przerobienie Smiles’a, Help your 
self.. już trzecie czy czwarte, natchnione obywatelską, 
poczciwą myślą zachęty do pracy powolnej, wytrwałćj, ro- 
zurnnćj. Autor kończy je temi słowy, pełnemi uczucia 
i — po trosze—smutku—„Przyszłość nasza w ręku Boga, 
ale Bóg ją powierzył rękom i głowie naszćj — pracujmy 
i uczmy się, abyśmy kiedyś o sobie powiedzieć mogli za 
wielkim mistrzem słowa:

Życie dźwięczało w każdći życia strunie—

zadało. Opinia publiczna Południowców objawia się 
nieprzyjaźnie względem rządu związkowego i stanowi ’E? 
nieznaczną mniejszość. Wiedziano o tćm dobrze w Ch' ■' 
c>go i dla tego nie chciano przyjąć nawet republikańską 
deputowanych Południa. Dcmokracf nie wiedzieli, ę,, 
tćż nie chcieli wiedzieć, że ich stronnictwo nie powiną • x 
było łączyć się z Południem, ażeby nie podawać w pode. '‘‘f 
rzeDie własnego patryotyzmu. Skutkiem tego stracili najle . r 
sze widoki dla swego stronnictwa. Partya 4ibowiem obejmowała w sobie wiele żywiołów umiarko«3 r i----.V ----- __ ------- *,jt,nych, nie zgadzających się na gwałtowne postępować j ; 
kon ;resu z p. Johnsonem i oburzonych na rewolucy^*®1- . -jja
krzyki frakcyi radykalućj. Łatwą byłoby zatćm mogło"k-*ŁL;‘c2?
rzeczą, że wielu byłoby się przyłączyło do demokraty . 
gdyby ich postępowanie było dawało rękojmię, że wim
trzymają się sprawy związkowśj; całość bowiem zwią^ .-'E 
zniesienie niewoli i rzeczywistą protekcyą wolnych murz, ‘f’p 
nów uważali oni za prawny rezultat wojny. Tymezasn m 
obecność dawniejszych przywodzców rokoszu na kotiwej •
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cyi w Nowym Jorku była powodem, że pozostali- przy Ù
nerale Grancie. Program konweiryi nie mógł ich tato ? &
przyciągać do siebie; artykuł pierwszy żądał z góry bezi .lejfc
/ i . - . > - - ~ ‘. it C
średniego przyznania państwom Południa wszystkich pra, *"•sie»1i Swobód bez wszelkich ograniczeń, co nieledwie znosi) , 4il 
zupełnie wszystkie owoce zwycięztwa Północy. O ty uy 
przedmiocie powiemy jeszcze kilka słów niżćj.

Dotąd możuaby stronnictwo demokratyczne winj ’J, j 
o niezręczność; atoli artykuł trzeci i piąty ściąga na nie 4 ’¿j 
loko większy zarzut. Pod rozmaitemi frazesami stylu g 'L 
wikłanego przyjęła konwencyą teorye p. Pendletona, ażeb Ar 
spłacać dług publiczny w papierach, ażeby opodatkow; ( 
procenta od kapitału, słowem ażeby odrzucić pewną czę \jbi 
obligacyi rządu.. Czy miało to być czasem jaką względu i««,li 
śpią dla Południa, które zaró wno nienawidziło długu zwią gai­
kowego, jak i armii, którą utrzymywano zapożycza «jiei 
kapitały? Czy chciano przez to pozyskać dla k mdyda «¡wy 
demokratycznego głosy państw wschodnich ? Może m j,te r 
ślano o jednćrn i o drugićm. Tymczasem jeżeli przez pie ¿a 
wszy błąd zamknęła konwencyą wstęp dla umiarkowany^ 
członków stronnictwa republikańskiego, to skutkiem dni! flo 
giego błędu straciła nawet bardzo wielką część swych wlt i 
snych stronników i to najgodniejszych, którzy nie chcidj v 
brać na siebie odpowiedzialności za udane bankructw] Bjrc 
Konwencyą jeszcze więcćj błędów popełniła, bo pozbawij ,fp 
się jedynego kandydata, ktorego mogła stawić naprzecii ¡m 
jenerałowi Grant. Tym kandydatem był Chase, preza Sti 
trybunału Stanów Zjednoczonych. Cha^e należał poprzt «pr 
dhio do republikanów, był on jedynym z najzdatniejszy^ ¿«d 
i najszczerszych ministrów Linkolna podczas wojny. Dr] ¿cię: 
jednakowoż stronnictwo radykalne nie ma nad mego wió ,fr«a 
szego przeciwnika. On to głównie wraz z senatorarł Schi 
Trumbnll, Fenendon i Grimes przyczynił się do tego, i |SSzaj 
upadło niepotrzebne i niebezpieczne zarazem uskarzeni ¡jego 
Johnsona. Był on gotów z razu przyjąć ofiarowaną sob jsobi 
kandydaturę przez demokratów; z swćj strony stawił je ¿piei 
dnak jako pierwszy warunek, ażeby konwencyą przyjęh i pri 
prawo z 22 lutego 1862 r. Prawo to, do którego układi ]o da 
on sam należał, opiewało, że procenta długu publicznej [¡¡uje 
będą płacone złotem i że pożyczka państwa nie będzi! w ski 
opodatkowaną. Dowiedziawszy się, że wniosek Pendletom c6 ni 
został przyjętym 4 czerwca,' okazał natychmiast swojłjprzj 
niezadowolenie; nieco późaićj oświadczył listem pabli nadt 
cznym, że ou i jego przyjaciele bądą głosowali za jenera i ob< 
łem Grantem. trzy

Na domiar wszystkich błędów obrała nadto konwen-taa 
cya w Nowym Jorku pana Horacyusza Seymoura na kan, pije 
dydata. Każdy czuł, że na czele Unii powinien stać człote. 
wiek charakteru wytrawnego, któryby silną ręką dzierzjh wy 
sprawy publiczne. Pan Seymour zaś jest znany z swffiwii 
chwiejności. Cała jego karyera polityczna ograniczał! w 
się na państwie Nowego Jorku, nie piastował on nigdy Siwi 
urzędów związkowych, służył sprawie północy, ale wbrew tentC 
swemu przekonaniu, nie występował nigdy z dostateczny arlai 
energią, kiedy podczas wojuy śród rozruchów rozlewaniicia: 
krew po ulicach Nowego Jorku. Jedynym powodem jegifine i 
zamianowania mogło być tylko to, że spodziewano się, iijusui 
pod rządami prezydenta, nie mającego żadnćj namiętności j; 
będzie można dalćj snuć intrygi stronnicze. Już lepszym ja! 
był wybór Blaira na wiceprezydenta, ale Blair stanął n Pet 
drugićm miejscu po Seymourze. Albo my jesteśmy w grajestan 
bym błędzie, albo tćż sprawa demokratów upadnie p<4min 
ciężarem błędów, które tego roku w Nowym Jorku popeł-i Wi< 
nili. Skutki niezadługo dały się we znaki. Wątpliwi re-duszi 
publikauie postanowili się trzymać stale swego stronnictwa,spraw 
kiedy ogłoszono demokratyczne rezolucye z 4 czerwcajspłąc 
Wybory do obu izb kongresu uie odbyły się wszędzie w ró- Wic 
wnym czasie; podczas całćj jesieni odbywały się oneaiyiz j 
różnych miejscach Uuii. I tak państwo Mamę, na które detizo p 
mokraci liczyli, oddało swoje głosy republikanom, niezadHnię

Pes1Moc słychać było w każdym moim kroku—“ p$y
Kalendarzyk ten ze wszech miar jak najgoręcćj polelroc^0 

cić należy. Ale — ponieważ znowuśmy się spotkali i 1 ^j 
Smilesem i z tćm zasadniczćm „Pomóż sam sobie“ niecier łaeir 
pliwe pióro świerzbi protestacyą w obawie, aby ta zasad 
zbyt bezwzględnie nad nami nie zapanowała, abyśmy‘’ra 
nie zrozumieli ciasno i egoistycznie.. Zamiast—Pomóż safl ICze.n 
sobie — powiedzieć nam trzeba — Pomóżmy sami sobie- 
Spółeczność ludzka stoi zespoleniem sił, połączeniem ich-^Y1- 
i choćby chrześciańskie braterstwo zapartćm zostało prze “JL 
nowe doktryny, muszą one w jego miejscu postawić cW 
węzeł interesu .. a zawsze węzeł, obowiązki wzajemne.. ! ®?j° 

Dla nas wyosobnienie społecznych żywiołów a naW “i k 
jednostek, które się już objawia jako wynik rozkładowe! 
procesu, któremu podlegamy — jest i byłoby — (doch* 
dząc do większych rozmiarów) wróżbą zguby. Nam p 
trzeba jedności, zgody, solidarności jak największćj, Pi, 
trzeba izraelskiego rządu i posłuszeństwa, które spok ® od 
czność prześladowaną, ścisłą organizacyą i zespolenie» i’*!? 
utrzymało, potrzeba powag i karności. Wiek nie (“ i j 
temu, ale niezawisłość przekonań czyż się nie da pogo® :7j?cyi 
z pewnym ładem w sprawie obrony własnćj ? Niezgod 
rozstrój, samopasne roboty na ochotnika już do zby^ 
u nas widoczne., a znak to, powtarzamy — nadeń smutni “ar 
Jesteśmy rozbici, — pomóż sam sobie —wzięteściśle, ncS ? w 
lić może jednostki, ale sprawy nie ocalić. Obok tego prft* 
pracy, na nic się nie spuszczającćj, trzeba stawić obowi^ 
posiłkowania się wzajemnego, trudów wspólnych.. 
dzimy już i tak ze dniem każdym wyłamujące się z cak' a0{ 
ści prowineye, ograniczające interesami parafii swćj ' 
i formujące nowe jakieś narodowości, jak galicyjska “* 'J* 
przykład., co prowadzi dalćj a dalćj idąc do zaparcia^?“1 
resów.. wspólnych, które my mnićj dziś sami rozunni« 8tr 
i w rachubę bierzemy, niż kongres wiedeński 1815. S®'j /'Y 
szna to rzecz i bolesna, że my potrzeby tćj, którą uzi cz 
i pojął Metternich i dyplomaci kongresowi, którą przewin , Us* 
wały rozbiorowe patenta.. już prawie nie widzimy- 
chcemy przywodzić (mamy ważne powody), ale mogliby’“® 
zacytować z dzienników monstrualne w tym wzglgdzisT ecl 
jęcia. ,0I1o

13. I3ole»ł&>vit»» '^r
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za tym przykładem Stany Indiana, Ohio i wresz- 

ęg 1 wylwania. Ostatnie państwo jest punktem strategi- 
Chj. ’L dla wszystkich walk wyborczych. Nazywają je klu- 
kid do niebieskich strop Unii. Pensylwania, położona 

Północą a Południem, zamieszkana przez ludność 
i trzymająca się zdała od wszelkich ruchów No-

Ci
inbEłojo4.

U indi iAnglii, jak i Karoliny'na Południu, trzyma się zwykle 
Alei-lmBU’ctwa ludizi rozs^nych- . To tćż gdy telegram do-
ńsii Dam o postępach republikanów, nie trudno było po- 
owv co za zamieszanie powstało między demokratami,

Scbeidi powrócić do pana Chase, ale już było zapó- 
lyj, ■, Drudzy podnosili tćm bardzićj zasługi Seymoura. 
> h( Ł\ynność gorączkowa zdradza popłoch, jaki ich ogarnął. 
it& taret Wschód okazuje swe niezadowolnienie z demokra- 
erij «jego kandydata. Można zatćm na pewno spodziewać 
Ph; te jenerał Grant odniesie zwycięztwo.
Uij Ci, którzy sobie poczytują za obowiązek zajmować się 
llSi$ <idą sprawą, z którą się wiąże wolność i sprawiedliwość, 
we& a mają na to powiedzieć? Sprawi im to radość, czyli 
7je »smutek? Nad tćm zastanowimy się późnićj. Dzisiaj 
•<(iź ^¿jeszcze tylko. Gdyby w Eropie miano rozstrzygnąć 
5lPo ¿2 glosowanie ludu tak ważną kwestyą, nad którą obe- 
prai ustany Zjednoczone debatują, z jaką niecierpliwością 
osi) ^¡by się ją przyspieszyć nawet rozsądni mężowie, 

ty: ¿by obstawano za tćm, aby powściągnąć agitacyą mię- 
^¡iidem, jakichby ostrożności używano przeciw mityn- 

vioj s'3i jakby wzbraniano kolportowania pism i wszelkich 
3 dł ^irzyszeó, wszelką uchwałę uważanoby za daleko lepszą, 
u a ¿¿i cierpliwe roztrząsanie rzeczy.
żer Amerykanie inaczćj nn śłą; sądzą oni, że nie można 
owi $ dość pouczyć wyborców, i że trzeba naprzód przy- 

*«jbiać zwyciężonego do zgody, Według nich tak w ży­
da ¡afolitycznśm jak obywatelskióm tylko ten jest pewnym, 

¡a«uwa nad sprawą swoją i takową szanuje. Tego szacin- 
jjje nabrałaby tu sprawa, gdyby chciano kwestyą od razu 

dali sj wyborach ubić; byłaby ona wywołała niezadowolenie, 
ms jjte myśli i projekta niebezpieczne.“

uyc Telegramy,
drt Jognscya, 9 listopada. O rozszerzonćj w kilku dzieu- 
wU jjdi wiadomości, że pomiędzy król, pruskićm minister- 
łcidj ,(ji wojny a zarządem miejskim porozumniano się co do

uli rozszerzenia miasta, coby pociągnęło za sobą dyslo
("iii nyą warowni, nic tu w dobrze poinformowanych kołach 
;ecij ¡wędzą.
rezs Stuttgart, 9 listopada. Zeszłćj nocy pociąg towa- 
Jtzj ijprzy stacyi Geislingen zupełnie zdruzgotanym został. 
;zya urzędników, towarzyszących pociągowi, niektórzy zabici, 
Dii ¡i ciężko ranni zostalij Komunikacya na ¡kolei źelaznćj 
dęli ¡¡rwana.
ran) Schwerin, 9 listopada. Mecklenburger Anzeigen

J laszają własnoręczne pismo hr. Bismarcka do kupca tu­
zem sego, który przedłożył był kanclerzowi związkowemu 
sobl isobnym liście szereg zażaleń, dotyczących użytćj przy 
d je pieniu Mecklemburgii do Związku celnego taryfy cel- 
fjjł jji prosząc o ich usunięcie. Pismo kanclerza związko- 
ładi ¡odatowane jest z Varzin dnia 2 mb. i brzmi: „WPanu 
negj nidczam uprzejmie na łaskawe pismo z dnia 30 z. m., 
jdzii»skutek dłuższego wstrzymania się od spraw rządo- 
tonidinie jestem w stanie utworzyć sobie własnego sądu, 
woj( przy ocleniu późniejszćm w Meklemburgii nie zdarzały 
ubli, nadużycia, których możną, było uniknąć. Gdybym na- 
ierai 1 obecnie był w urzędowaniu, nie miałbym prawa 

Itrzygać tćj kwestyi i postanowić cośkolwiek dla spra- 
«eu. iia jakiejśkolwiek ulgi. W ostatnićj instascyi przy- 
kan, ¡uje to radzie związkowćj i parlamentowi Związku cel- 
człd». Ponieważ zaś udział Meklemburgii w Związku cel- 
?rz)fc wywołanym został i zależy od stósunku W. Księstwa 
swćlZwiązku północno-niemieckiego a ostatni bronić powi- 
ąaWi w każdym razie kraje meklemburgskie od niespra- 
ligdj tóiwego przeciążenia, przeto nie wątpię, że przez repre- 
oreiijbtów Meklemburgii w radzie związkowćj jako tćż 
cznmrlamencie lub na drodze petycyi do jednego z dwóch 
yanjraał sprowadzić będzie możua wkrótce urzędowe i pu- 
jegijsoe śledztwo przedłożonych mi przez WPana zażaleń. 
!, 4 usunięcia skarg, które się następnie przy śledztwie 
ośćiżą jako uzasadnione, użyję chętnie całego wpływu
¡żywo jako kanclerz związkowy. Bismarck.“
|ł w Petersburg, 8 listopada. Z dniem 1 stycznia 1869 
gru-festanie wychodzić Rosyjski Inwalid, urzędowy or- 
p<4 ministra wojny.

•pełj Wiedeń, 9 listopa. Izba panów. Przyjęto redukcyą 
i re-duszu banku narodowego, gdy pan Schnerling podniósł, 
twprawozdanie izby niższćj waruje zobowiązanie Węgier 
wypłacenia długu 80 milionów.
(u Wiedeń, 9 listopada. Subskrypcye na nową emisyą 
e aiyi z prawem pierwszeństwa kolei Rudolfa mająprzebieg 
i dedzo pomyślny; subskrypeya w każdym razie dziś jeszcze 
aiUikniętą zostanie.

Pesit, 9 listopada. Izba niższa. Wszystkie sekeye
Mgły zmieniony przez pana Deaka projekt do prawa 

^olekrodowościach. Do ministerstwa wystósowano interpe- 
li m tćj treści, w jaki sposób da się pogodzić z prawem 
cierRĆm okoliczność, że minister dla wspólnych spraw

' “bieżnych funguje zarazem jako poseł rady państwa, 
yji Praga, 9 listopada. Uwięzieai wczoraj wichrzyciele 
;au iczeni znowu zostali po skonstatowaniu ich nazwisk 
je- »mieszkania. Na Białćj Górze nie było demon- 
;h^yi.
,rze Paryż, 9 listopada. Monitor spisze w koresponden­
ci! «Berlina: Mowa tronowa króla pruskiego w zgodzie 
. »kojową mową innych gabinetów i zaspokajających dą- 
j« ki, które najznaczniejsi mężowie stanu Anglii i kon- 
¡eji ¡ntu przy każdćj sposobności publicznie wypowiadać 
chi Di, jest pomyślną wróżbą dla ogólnych stósunków 

p( Da.

5 Paryż, 9 listopada. Według otrzymanych tu wiado­
mi oddano przy wyborze na deputowanego w Angouleme 
lei ^4 głosów, z nich otrzymali kandydaci rządowi pp.

, pt i Laroche 13,604 resp. 8189 głosów, a kandydat 
id» l!!'cyi p. Marot 4823 głosów; ponieważ tedy żaden 
■odł kdydatów nie otrzymał absolutnćj większości, przeto 
yttó wie się wybór ściślejszy.
W “aryi, 9 listopada. Według dalszych doniesień wy- 
ocs w departamencie Manche 24,609 głosami jedynego 

™ (postawionego kandydata p. Pienne; otrzymana wię
jest daleko większą nad tę, jaką otrzymali dawniejsi

^entanci departamentu.
Dc' Kopeahaga, 8 listopada.' Okręt__________  „____
itD pod kapitanem Boastel, w podróży z Holsztynu do ’J e' ' ttfzbił się z ładunkiem kuchów lnianych w bli- 
n^^C1st^arde* Załogę uratowano, okręt jednak z ładun-

d Fljmoiith, 8 listopada. Książę edynburgski rozpo- 
j^oraj na okręcie „Galatea“ podróż na około ziemi. 

ld /rac • k°rwetS „Medusa“ poddano w tutejszych dokach

^«wy-Jork, 29 października. (Parowcem północno-
, eckiego Lloyda „Rhein.“) W Nowvm-Orleanie przy-
‘Ono znów spokojność. Wczoraj ogłoszono proklama-
’ bywającą ludność, aby się wstrzymała od wszelkich
TOnych demonstracyi. — Z Luiziany donoszą, że biali 
Wją, gdyż nieprzyjaźń pomiędzy nimi a murzynami

— W Guatemala panuje głód.
I Jork, 8 listopada. Dla zapobieżenia panują­

hanowerski „Anne

cemu brakowi pieniędzy puścił minister skarbu znowu 
w obieg trzyprocentowe czasowe certyfikaty pożyczkowe 
w kwocie dziesięciu milionów dolarów. Wiadomość, że 
rząd sprzedaje hondy, nie potwierdza się.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 10 listopada. Znakomity nasz ziompk J. I. 

Kraszewski, który onegd.j przybył do Poznania, opuścił nasze 
miasto wczoraj po południu, udając się z powrotem do Drezna.

.. —* Karnawał w roku przyszłym będzie tak krótki, że 
publiczność nasza zdaje się pragnąć już w roku bieżącym wyiiad- 
grodzić go sobie. I tak, korzystając z koncertu Rubinsteina, 
przybyło do Poznania niezwykle liczne z prowiucyi towarzystwo, 
dla którego kawalerowie świetny dali bal w sobotę w bazarze. 
Zabawa ta udała się pod każdym względem wybornie: Dobór to­
warzystwa, uprzejmość gospodarz«, urządzenie sali, z wielkim sma­
kiem przystrojonej w zieleń, ochoczość wreszcie, z jaką do bia­
łego tańczono poranka — nie pozostawiały nic do życzenia. Dnia 
wczorajszego, po wywczasje niedzielnym, znów urządzono bal 
składkowy w hotelu Sterna, który także trwał niemal do świtu. 
Dziś zaczyna się miasto na^ze wy ludu ać, na czćm bezwątpienia 
nie mało ubolewa pan Urosbay, szef kuihui panów Kurnatow­
skiego. i Spółki. Przy tej sposobności miło nam wspomnieć, że 
właśnie w kilku dniach ostatnich obfite wpłynęły składki na po­
wodzią dotkniętych Szaajcafów, co najlepszem jest świadectwem, 
że putil czność nasza obok zabawy nie zapomina o obowiązkach 
obywatelsk.ch.

— * Od kilku tygodnj mamy co poniedziałek w Towarzy­
stwie Przemysłowym prelekcją Wczoraj wyktadał pan profesor 
"Wituski wśród licznie zebranych słuchaczów rzecz o kolorach.

— * Koncerts sywipnlome w sali Tauber a kapeli 6 pułku 
piechoty pod przewodnictwom pana Appo da ściągają każdora­
zowo nader licznych młlośpików muzyki. Jakoż wykonanie naj- 
pierwszych arcydzieł muzycznych pud każdy m względem zasługuje 
na uznanie i d!a tego tćż polecamy poniedziałkowe koncerta te 
publiczności naszej.

— * Na sobotniem posiedzeniu towarzystwa politechnl- 
CZtiegO przeczytano list ze Lwowa, w którym towarzystwo poli­
techniczne upraszane jest o podanie bliższych szczegółów pod 
względem zatożyć się m jfjcej przedwstępnej szkoły przemysło­
wej; z dalszej treści listu pokazuje się, że i we Lwowie zamie­
rzają podobny instytut w życie wprowadzić. List pisany był w ję­
zyku polskim. Postanowio o odpowiedzieć nań i podać bliższo 
szczegóły o zzkole przemysłowej, która tu od dnia 15 b. m. ma 
zacząć istnieć. Jako dalszy dowód, ile podobny zakład znajduje 
poparcia w tutejszój publiczności, zawiadomiono zgromadzonych, 
że pan Gerlach, utrzymujący w Poznaniu konie pocztowe, prze­
słał na cele tej szkoły 12 talarów, a pan Karói Hartwig przyo­
biecał bezpłatnie podczas tęj zimy opalać lokale szkolne; również 
pan Tauber przyrzekł pożypzjć bez wynagrodzenia potrzebną ilość 
krzesełek ze swego zakłaidu. Członkowie tuwarzystwa wyrazili 
przez powstanie z miejsc podziękowanie tym panom. Następnie 
odczytano piśmienną odpowiedź magistratu na pr śbę towarzy­
stwa o ofiarowanie stósownego lokalu szkólnego. Odpowiedź ta 
brzmi: „Poznań, 30 października ¡8n8. Wypowiedzianemu przez 
Szanownego Pana w imieuip towarzystwa politechnicznego życze­
niu pod dniem 28 b. m. nie możemy, ku naszemu żalowi, zaduść 
uczynić, ponieważ tutejsze miejskie lokale szkólne ze zasady je­
dynie na cele szkólne używamy. Do odstąpienia od tej reguły 
wyjątkowo na korzyść projektu towarzystwa politechnicznego 
tern mniej mamy powodu, ponieważ podług orzeczenia tutejszej 
królewskiej rejencyi i pana ministra handlu, rękodzie’ i publi­
cznych robót jest zamiarem urządzić w mieście Poznaniu na pe­
wno prowincyonaluą szkołę przemysłową.“ Towarzystwo najęło 
jako lokal szkolny dla tymcaasowćj szkoły przemysłowej trzy po­
koje w domu paoa Karola Hartwiga przy ul.cy Wodnej aż do 
1 kwietnia r. p. za opłatą 14 talarów miesięcznie. Lokale te bę­
dą gązem oświetloue i, jak już wyżej posiedziano, bezpłatnie 
przez pana Hartwiga opalane. Plari godzin ustanowiono ostate­
cznie i postanowiono porozumieć się z dstniejącemi już szkołami 
przemysłowemi pod względem najstosowniejszych książek nauko­
wych i innego materyału naukowego.

—- * Partery utu od frankowany eh listów do Stanów 
Zjednoczonych Północnej Ameryki wynosi od 1 listopada rb. po­
dług rozporządzenia jeneralnego urzędu pocztowego przy ekspe 
dyowauiu na Bremę i Hamburg 4 sgr., sa niefrankowane listy 
wynosi takowe 6 sgr. Przy szybszóm spedyowaniu na Kolonią 
przez Belgią i Anglią kosztuje list frankowany 6 sgr., z Półno 
cnej Ameryki dotąd 8 sgr. Droga, jaką list ma iść, powinna na 
mm być oznaczona, w razie przeć wnym wszystkie listy ekspe­
diowane będą na Bremę. Rozporządzenie to tyczy się listów aż 
do 1 łóta włącznie ważących.

— * Zalanie S «.lepów w domach przy ulicy Nowej i Sta­
rego Rynku od kilku dni prztbiera coraz większe rozmiary, mia­
nowicie w domu Ertla, róg ulicy Nowej i Starego Rynku, i domu 
Latza przy Rynku Starym No. 71. Admmistracya wodociągów 
miejskich kazała w wielu miejscach, nawet w niedzielę, odkopy­
wać rury wodociągowe pod brukiem ulic; nie udało się jej je 
dnakże dojść przyczyny nagłej powodzi. Małe rysy, jakie w ru­
rach znaleziono, zostały naprawione, a pom mo to przypływ wody 
w pomienionych sklepach trwa Ciągle. Co jest przyczyną tego 
przypływu, czy jakie świeżo powstałe źródło, czy miejskie wodo­
ciągi, dotąd jeszcze nie jest wyśledzonem Odnośni atoli właści­
ciele domów ponoszą znaczne wydatki na wylewanie wody ze 
swych sklepó •.

— * Z Buku donoszą do Posener Ztg o narodzeniu się 
monstrom: Sfuż ca pewna powiła nieżywe dziecko, chfopca, 
które miało głowę zająca, dwoje usz ludzkich i dwoje zajęczyc!. 
Monstrum to oddane zostało pauu doktorowi Cron do stósownego 
użytku.

— * Na dotkniętych powodzią Szwajcarów złożyli: H. i B. 
z Bydgoszczy 5 tal. — Pan Wincenty Sobierayski z Kopaniny 
10 tal. — N. K. z pod Wschowy 15 taST— X. 1 tal. — Pani 
Teodozya Kozłowska z Jaront 2 tal. — Pan Bronikowski z Ko- 
sieczyna 5 tał. — Pani Wanda Brezina z Świątkowa 5 tal. — 
P. n Madaliński z Potarzycy 2 tal. — X. 4 tal. — Ogółem 100 
tal. 27 sgr. i 3 trauki 74 cent. Dawniej zebrane tal. 300 ode­
słaliśmy już na miejsce przeznaczenia.

.— * Na wdowę ociemniałą, niedawno z Sybiru przybyłą, 
złożyli: Ksiądz Ruszkiewicz z Grodziska pod Pleszewem 3 tal. — 
Pan Bronikowski z Kosieczyna 3 t-1. — Pani Wanda Brezina 
z Świątkowa 3 tal. — Pan Madaliński z Potarzycy i tał. — Pan 
poseł K. Kantak zebrane w Ksyni u księdza: Michał W. 1 tal.; 
Ksawery B. 1 tal.; Ks. K. 1 tal.; Józef S. 15 sgr.; Ks. S. 15 sgr.; 
Kazimierz K. 1 tal., razem 5 tal. — Z. G. z S. 5 tal. — Ogółem 
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— * Kalendarz. Jutro, w środę dnia 11 listopada, 
Marcina biskupa; w kalendarzu słowiańskim Spitosława; 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 11, zachód o godzinie 4 
minut 15.

Dnia 11 listopada 1227 roku Leszek Biały zdradziecko 
w Gąsawie zabity; — 1409 wolny zja d w Niepołomicach: — 
¡441 Wtadisław III ginie pod Warną; — 1673 świetne nad Tur­
kami pod Ghocimem zwycięztwo; — 1842 emisaryusz Liberadzki 
powieszony w Warszawie.

, X « P®«> Kj-iiayny, 7 listopada. Już w doniesieniu 
mojem o pogrzebie śp dr. Metziga wspomniałem, jak opinia mi i 
sta tutejszego z czasem dziwnie się zmieniła względem męża 
tego, tak niegdyś prz z nią sponiewieranego i zuienaw.dzonego. 
Ze w dalszych kołach swych wspófnarodowców niechęć ku niemu 
tkwi jeszcze niezatarta, dowód na to jawny, że bodaj w któróm 
piśmie publicznem wspomniano o śmierci jego, mimo to, że jako 
poseł na sejm pruski i jako pisarz politycznych rozpraw był 
przecież osobą i w dalszych zakresach społeczeństwa znaną. Tern 
więc milej mi uznać szlachetność uczui mieszkańców Leszna, że 
pomimo przekonań politycznych, wbrew mu przeciwnych, ocenili 
należycie i jego szlachetne pobudki do takiego a nie innego po­
stępowania na polu międzynarodowem, i cnoty osobiste, towarzy­
skie i społeczeńskie, jago człowieka i lekarza.

Otóż przesyłam wam na to moje twierdzenie dowód w ode­
zwie komitetu, zawiązanego w Lesznie w celu wzniesienia zga- 
sł-mu dr. Metzigowi pomnika i zarazem funduszu wieczy­
stego dla ubogich miasta. Zschciejcie oddrukować odezwę 
tę w całości, a brzmi ona, jak następuje:

’’f1/ obfite, które spły nęły z smutną wieścią o śmierci naszego 
powszechnie szanowanego dr. Metziga, lekarza umiejętni go i peł­
nego głębokich wiadom ści, czułego i troskliwego dozórcy chorych, 
poświęcającego się pomocnika i doradzcy wszystkich niedostatek 
i niedolę cierpiących, męża, który zawsze z przychylnością i do­
brotliwością występowa! w swem życiu względem każdego, z kim 
mu się zetknąć przyszło, dają pewną ręaojmią, że pamięć o nim 
będzie trwałą u wszystkich, którzy jego poczciwe oblicze znali, 
którzy mieli sposobność ocenić jego pełne zasług działań.e. 
Ztąd to powstaje w nas, jemu współczesnych, gorące życzenie, 
ażeby potomność, nie tytko wiedziała o jego znakomitych przy­
miotach umysłu i serca, ależ i ś- iadomą była, żeśmy takowe 
uz ać w całej pełni by i zdolni. W tym to ¡ uchu władze miej­
skie pierwszy krok zrobiły, prz znaczojąc dość znaczny fundusz 
na postawienie zgasłemu pomnika. Tym pięknym czynem spo­
wodowani zawiązali się niżój podpi-ani w komitet, ażeby ze 
względu na zmarłego wywiązać się pon ekąd z długu honorowego 
i tuszą sobie, że mogą się spodziewać ogólnego uznania i współ­
udziału, gdy niniejszem odzywają się do swych współobywateli 
każdego stanu, by na cel postawienia pomnika według swych za­
sobów i możności składki swe złożyć pospieszyli w tutejszej kasie

mieiskiéj kameHryjnćj i to aż do, 15 listopada rb. Od wysokości 
złożonych składek zależeć będzie, czyby nie można obok pomnika 
ustanowić jeszcze funduszu wieczystego na ubogich, któ­
ryby tak dobrze odpowiadał dobroczvunemu sercu zgasłego a stal 
się żywszym jeszcze pomnikiem stawionym jego pamięci.

O użyciu składek zie omiaszkamy w swoim czasie zdać 
sprawozdania.

Leszno, dnia 31 października 1868.
Komitet.“

Gdy tedy miasto Leszno z tak piękną i wzniosłą wystąpiło 
myślą, czcząc zasłuri współobywatela, czyż nie należałoby nam 
Polskom, dla których sprawy i praw poświęci! całe swe życie, 
swój byt materyulny, ustalenie przyszłości swych dzieci śp. dr. 
Metzig, uczynić boś takiego, coby okazywała, że i my nie zapo­
minamy o zasługach jego, o pracach jego podejmowanych li tylko 
dla naszego dobra? Sądzę, że to naszym narodowym obowią­
zkiem I

W mojém skromném stanowisku nie odważam się wystą ić 
z projektem, kióry m-.m jednakowoż w myśli i sercu a przez 
który, jak mam przekonanie, najgodniej uczcilibyśmy pamięć zga­
słego, tyle przez n«s za życia cenionego męża. Gdybyśmy i my 
Polacy zawiązali między sobą komitft, któryby sablé pelożjł za­
danie, jak z naszej strony okazać wdzięczną pamięć dla śp. dr. 
Metziga, wtenczas nie omieszkam do niego się z moim udać pro­
jektem. Może on trafi do przekonania moich współziomków, bo 
jest i pr sty i szlachetny i celowi odpowiedni. Oby myśl 
moja, rzucona dzisiaj wśród naszych, znalazła odgłos i urzeczy­
wistnienie!

— * Prooes spisków:5w na żyole księcia serbskiego 
Michała Obrenowlcza III. (Ciąg dalszy).

Następnie wchodzi do sali Maijtorowicz, były ulubieniec 
Aleksandra, którego względy wyniosły na urząd radzcy pań­
stwa. Wszystko zdradza w nim człowieka chytrego i prze­
biegłego.

Przew, Czy Rakiczycz mówił co z panem w czasie tego­
rocznych manewrów?

Osk. Nic o tćm nie wiem, — nie znam gu nawet.
Przew. Czyś po manewrach pisał do niego?
Osk. Ani słowa. Od roku 1862 nie mówiłem z nim ani

razu.
Przew. Będąc w Semendryi rozmawiałeś pan tam z ludź­

mi ze wsi Asańskiej?
Osk. Tak jest. — Przechadzając się z Piotrem Stefanowi­

czem po nad brzegami Dunaju, zobaczyłem chłopów asańskich 
i wdałem się z nimi w pogadankę, rozmawiając o interesach han? 
dlowych i domowych kłopotach.

Przew. Czy pan wiesz o tćm, że Filip w roku 1862 otrzy­
mał od żony Aleksandra pąni Persidy 2000 dukatów na cele 
sprzysiężenia?

Osk. Wiem.
Przew. Kiedy to było?
Osk. Na wiosnę. O tem dowiedziałem się od nićj samćj, 

w miesiącu lipcu w dni kilka po zbombardowaniu Belgradu.
Przew. Z Filipem schodziłeś się tu dwa razy; nic pan 

jednak nie wspominasz o tem, żeś dał się wciągnąć do spioku?
Osk. O tćm nic nie wiem.
Przew. Pan przeczysz, jakobyś z ludźmi asańskimi konspi- 

rował w sprawie przewrotu istniejącego porządku?
Osk. Przeczę i tćj okoliczności.
Przew. W śledztwie'jednak po dwakroć zeznałeś pan to 

wszystko stanowcz i i dokładnie, a na dowód odczytam panu 
pierw przez ri go samego do protokółu podyktowane odpowiedzi. 
(Po odczytaniu). Pierwotne zeznania pańskie są prawdziwe, gdyż 
wszystkie zawarte tu okoliczności zgodne są z właściwym i praw­
nie udowodnionym przebiegem smutnćj tćj sprawy. 'Wzywam 
więc pana do wyjawienia calćj tćj prawdy.

Osk (wybuchając głośnym płaczem). Pierw mówiłem nie­
prawdę.

Przew. Z jakiego powodu, kto pana zmuszał do tego? 
Osk. Nikt.
Przew. Uprzedzam pana, że, idąc drogą kłamstwa, nie sko­

rzystasz na tćm nic wcale. Pierw przytoczone okoliczności nie 
stracą prxez to swego znaczenia. — Zresztą Wut3zyszewicz ze­
znał, że Filip mu mówił, jako pan należysz do spisku.

Osk. Filip mówił mu to tylko w celu tem prędszego po­
zyskania adherentów dla owej sprawy. To było powodem jego 
kłamstwa. Zeznania moje powinny zasługiwać na wiarę, gdyż 
sam w r. 1864 odkryłem, że pani Persida dala na rzecz sprzy­
siężenia Filipowi 2000 dukatów. Już wtenczas wyrzekłem się 
Karadżordżewiczów; a gdy partya tych ostatnich mnie unikała, 
w obozie Obrenowiczów nie chciano także użyczyć mi zaufania. 
Bolejąc nad tćm, milczałem, gdyż wiedziałem, że nadejdzie cza», 
kiedy poznają się na mnie. Gdy ks. Michał w sprawie fortec do 
Konstantynopola się udał, wyraziłem się, że szczęściem jest dla 
nas, iż mamy tak dzielnego księcia, za fortecami bowiem zdobę­
dzie i inne większe korzyści dla kraju. Ihicz z Belgradu ogłosił 
przeciw mej osobie gwałtowny artjkuł. Na to nie zostałem mu 
dłużny odpowiedzi, którą zakończyłem słowy: Oporu nie stawiam, 
gdyż widząc, jak ks. Michał kraj "nasz sławą i wielkością napeł­
nia, łączę się z nim wszędzie i zrywam z opozycyą. Wtedy na­
zwano mnie w obozie Aleksandra „szpiegiem“. Na to odrzektem, 
że wolę być po strouie tego, któremu dobro kraju leży na sercu 
niż łączyć się z ludźmi mającymi li własny interes na oku. Pe­
wnego razu słysząc ludzi występujących za i przeciw ks. Micha­
łowi, odezwałem się: „Chociaż nie jestem ulubieńcem księcia, 
prawdę jednak wyzuać muszę. — Wybory u na3 odbywają się 
wolno, jeżli jednuk udział w takowych nie jest takim, jakim być 
powinien, to nie jest to wcale winą rządu; przeciwkandydatów 
stawiają w wielu krajach Europy, a wybory nawet w Anglii nie 
są wolnemi“. Z powodu tego zapatrywania się ucierpiałem wiele 
od ludzi z partyi przeciwnej. W dniu nawet katastrofy, mówi­
łem otwarcie w duchu powyższym. To wszystko przecież nie 
może świadczyć o mem nieprzyjaznćm usposobieniu dla osoby 
zmarłpgo księcia i jego dynastyi, a dziś w obec sądu powtarzam, 
że z chwilą zajęcia tronu przez Piotra Karadżordżewicza kraj 
nasz popadłby w wielkie nieszczęście!

Przew. (do obrońcy oskarżonego). Co pan masz przytoczyć 
na obronę swego klienta?

Obrońca twierdzi, że pierw, nim sędziowie skonstatują winę 
obwinionego, należy sprawdzić okoliczności przez tegoż obecnie 
przytoczone. W akcie oskarżenia wzmiankowan i schadzki 
z ludźmi podejrzanymi nie mogą orzeknąć o winie, bo nie były 
to schadzki trjemne, ale nos/ące na sobie charakter otwarty. Że 
Maistorowicz miał należeć do obozu przeciwnego dynast/i Obro- 
nowiczów, nic jeszcze nie dowodzi. Między polityczną nieprzyja- 
źnią, jaką tchnął oskarżony ku księciu, a spiskiem na życie te­
goż, żadna nie zechodzi analogia Obrońca więc prosi o uwolnie­
nie klienta od zarzuconej mu zbrodni.

Przewodniczący daje do odczytania list skreślony przez 
obwinionego, którego pismo i podpis jako właściwy tenże stwier­
dza List ten, pisany z Carogrodu z datą 22 sierpnia 1860
roku a adresowany do księcia Aleksandra, tchnie najzja- 
diiwszą nieprzyjaznią przeciw dynastyi Obronowiczów, przeciw 
którym już wtenczas, jak się to z listu okazuje, zawiązano sprzy- 
siężenie.

Na tem. skończono przesłuchanie Mai3torowieża, poczem 
wprowadzają si nego około 40 lat liczącego mężczyznę, ubranego 
w stroju serbskim.

(Ciąg dalszy nastąpi).

— * Dłngoletnośćc Kury er Warsz. donosi z Inowło- 
dza. W zaciszu naszćm' na kolonii Królowa-wola mieszka An­
toni Kazubiński, liczący dziś lat wieku sto siedmuaście. Sędziwy 
ten rólnik, pomimo tylu lat przeżytuych więcej w niedoli niż doli, 
jest zdrów na ciele zupełnie, jeno pamięć mu już trochę nie 
służy. Wybitniejsze jedna« zdarzenia ze swojego żywo.a, opo­
wiada logicznie i ze wzruszeniem.

Antoni Kazubiński urod ił się w Rydzynie, w Wielkiem 
Księstwie Poznańs iem, roku pańskiego 1751. W drugićj potowie 
zeszłego wieku, służył on w wojsku lat siedm i za karność i mę­
stwo, zyskał kawalerskie oznaki wojskowego krzyża. Związki 
małże sk e zawierał dwa razy. Pierwszy raz ożenił się mając 
lat 37 i żył z żoną zgodnie lat 40. Z małżeństwa tego narodziło 
się kilkoro dzieci. "W epoce tćj swojego życia, Kazubiński mie­
szkał w Koźminku, w Kaliskićm, gdzie poniósł nie mało nie- , 
szczęść losowych, bo umarła mu żona i pożar wybuchły w jego 1 
domu, zniszczył mu wszystkie rodowe dokumenta i stopił zebrane 
ciężką pracą 11 Oi iO srebrnych talarów.

Po dwóch latach wdowieństwa, czując brak pomocy w kło- 
potach gospodarskich i brak serca, by z niem się dzielić szczę­
ściem i cierpieniem, Antoni ożenił się powtórnie, i osiadłszy 
z drugą żoną w w.osce pod Błażkami, przeżył z nią lat 30.

1 w tem nowem schronieniu, los opiekun sprowadził nań 
brzemię nieszczęść. W skutek bowiem nieurodzaju, poniósł 
straty w polu i pożar pozbawił go znowu większej części krwawo 
zapracowanepo mienia. W roku 1852 Kazubiński pizeniósł się 
do Lodzi, gdzia założył warsztat szewski, i przez lat kilkanaście 
pracował dopóki mógł na chleb dla żony i siebie. Gdy zaś druga 
żona go odumarła i starzec poczut przykiość samotności, wyniósł 
się do syna swojego Jana, który posiada kolonią w Iuowłodziu, 
by mu dał przjtułek ua resztki życia. Syn "przyjął rodzica 
z otwartemi rękami, i dzieli się z nim swojem mieniem od lat 
trzech, choć sam także w roku zeszłym podupadł w skutek klę­
ski pożaru.

— * Trzęsienie ziemi w Anglii. Korespondent londyński 
Gaz. Warszawskićj pisie ifiiędzy innemi: Mieliśmy tu irzęsie-
nie ziemi, i w ogóle zeszły miesiąd "bdznhcżał się dziwactwami 
meteorologicznemu W noćk z dń. 21 obserwowano kilkanaście 
meteorów, w dniu 24 poczuto trzęsienie zielni w Irlandyi; trzę­
sienie to było nawet dość silne: w miejscach niśm dotkniętych, 
domy zachwiały się w fundamentach, sprzęty padały na ziemię, 
łamały się fub, .tłukły, koło Corku słyszano huk-podziemny jakby 
grzmotu i tłoBtrzeżono oscylowanie .gruntu. Nie wspominam już 
o burzach, które są rzeczą zwyczajną w tćj: porze roku, ale które 
były niezwykle gwa/towbe, W starych kronikach spotykamy ślady 
trzęsień ziemi w Anglii, ale w bliższych nas czasach o fenomenie 
tym nie słychać. W roku 974 naszć.j ery trzęsienie ziemi prze­
biegło całą Anglią, podoo/iież w r. 1081 i 1089, jak donosi kro­
nika Saksona. W r. 1110, silne trzęsienie ziemi dało się czuć 
w Worcesterze, a kronikarze opowiadają, że rzeka Tr- ot pod 
Nottinghamem, zatrzymaną została w swym biegu przez kilka go­
dzin, tak, że, ludzie mogli suchą nogą chodzić w jej łożysku. 
W r. 1133 znowu wspominają o trzęsieniu ziemi w wielu hrab­
stwach; podobnież w r. 1165 trzęsienie było tak silne, że ludzie 
padali na ziemię, a dzwony dzwoniły. Kronika Parysa wspomina 
wspomina szczególoifej o dwóch trzę-ueniuch zierhi bardzo gwał­
townych, w 1187 i 1247 r„ które nad brzegami Tamizy wiele bu­
dynków porazwalały. Najg.,aitowuiejsze trzęsienie ziemi miało 
być w r. 1275, które zwalito kilka iteścięłó.w. Od tćj pory trzę­
sienia ziemi stają się coraz rzadsze w Anglii) czytamy o nich do 
piór > pod rokiem 1382, k.óre także zrujnowało kilka kościołów 
w Kencie; uważano je jako zapowie,dź, wojny ze Szkocją i wiel­
kich klęsk politycznych. Te wialomości są czerpane z kronika­
rzy; w podaniach jednak,ludowych żyją tu wspomnienia trzęsień 
ziemi, które całe miasta rujnowały ze szczętem. W kronice 
Ekershamskiej czytamy/ że miasto Alcester nawiedzone zostało 
trzęsieniem ziemi i całe zburzone zostało; kronikarz do iaje, że 
te była kara nie^iepka na kowali tego miasta, którzy scutkiem 
swych ńiłofów przery wali kazania św. Egwiua. Bo cztero ¡Steni
stulęciu podpbno już nie ma śladów tak silnego wstrząśuieuia jak 
ostatnie. Minęły* czasy, w których wielkie zjąwiską n ttury wy­
woływały przypuszczenia lub obawy wielkich wstrząśuień polity­
cznych; jednak' trzęsienie ziemi zaszłe tu przed czterema dniami, 
jakkolwiek bardzo lekjtłfe zrobiło jednak, dość silne wrażenie, bo 
wszystkie dzienniki wystąpiły z artykułami wstępuemi, na które 
Bkladały się geologią, .gepgnozya i historydąno ^■wspomnienia. Przy­
czyniło się do tego -wielkie trzęsienie: zaszłe w Ame ee potu- 
dniowo-zachodnlćj :w dniu 15 sierpnia, jedno z n»j-straszniejszych, 
jakie zna historya, które! doszło aż do Nowćj Zelandyi, a w dniu 
21 btn., to jest niespełna! dwa tygodnie temu, ciężko dotknęło Sau 
Francisco, stolicę złotodajnej Kalifornii»:

GÖSPODAEBT O, PB&KOSił X HANDEL,
* Poznań, 10 listppada. Gazeta Toruńska dowi duje 

się z pewnego źródlą, żp Bank Kredytowy pp. Donimirski, Ka.k- 
stein, Zyskowski i Sp. ząkłada z duiSin lS bm. nową agenturę

bm. odbędzie się w 'Kcyąi poufne zebranie klientów z okolicznych 
powiatów celem porozumienia się ęó dó sposobu i warunków' ko­
rzystania z nowej agentury,

Przybyli, toj.Poznania, dnia 10 listopada.
BAZAR. Hr, Cieszkowski z Wierzenicy, Walewski z Warszawy,

pani Rekowska z' KoSąut, Heinrich z Szczur.
HOTEL DU MORD* Hr. Miączyński z Pawiowa, ksiądz Miz-

galskt z Wilkowyi.
OEHMIOA HOTEL FRANCUZKI. Mikorska z Kruchowa, 

Goldberg z Neumark.
HERWIOa HOTEL RZYMSKI. Teschner z Starogr du, Fran­

kel, Hoffmanu i KÍeiudsienert z Wrocławia, 'Mankiewi.cz z Le-
szna,. Ladendorf i Goebel z Lipska, Michel z Crefeld, br. Estorff 
z Piątkowa-

MYLiy-SA H,QTEL DREZDEŃSKI. Stablewski z Czelaś.ina, 
Cohn z Berlina, Kónig i Hirsch z Wrocławia, Le-Viseur z Pie-
szewa.

POD CZARNYM ORŁEM. Moszczeńska z córką z Tam wa, 
Suchorzewski z Puszczykowa, Górski z Kórnika, ksiądz Wittan 
z Solca.

TILSNERA HOTEL 0-ARNI. Garnicki z Rogoźna, Romański 
z Gdańska, Benicke z Berlina, Baenertnann z Kalisza, BoehUe 
ze Szczecina.

Wk4»s®śei giełdowe. 
Çjieïdte 10 listopada

Poznańskie nowe 4% listy zast, 85% ta.L żąd. — Po. n. 
listy rent, 88% płac. — Pozn. 6%o oWigacye , i 95 ,o — 
Patat. 5% oblig. Obry 95 żąd. — Banknetyg iielsklń płac
Piils. listy likwidacyjne — taL płac, 1— roa;). ¡5% >uis 
skie 98% tał, żądano.

ZyĄo: na listop. 49>/a—%, list.-grud, 48'4, styczeń 1879 
481/,, na wiosnę 186^.48'/, tal. płac.

Ofcow11--*: i», Saf-iittól wypowiedz. 3000 kwart. -. lis»op. 
18^,4, grudzień 15%, styczoń 1869 15¡%, luty 1869 15%, marz. 
1869 15*/u taL plac.

<iííe»«Sa¡®ses*SÍB»Mfe«i. 9 listopada.
W skutek wyżs.zyęh kurśAw 'Wiedeńskich była tendencja 

giełdy dziś ejszej nadzwyczaj siliła a obrót ożywiony przy wyż­
szych w ogóle kursaęh.

Waturj prustue : Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 96’ 8 plac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5 %j 103%- płac. obi. psiwa ^‘/tl 82 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%j 120 żąd.

List zastaw.: Zacbod.-prusk. (3%°/„) 75% płac, dto (4%) 
827, płac, dto (4% %j 90% płac. Pożn. nowe ;4,%) 85’/g płac. 
List rent Pozn. (4%) ^8% płac. Prusk. (4%) 89% płac.

Walory zagraałćzaa; Atistr. nietai. (5%) 50% płacono. 
Poż. narou. ió%) 55% piać. Losy z roku 1854 (4'%) 70'/2 płac. 
Losy kred, z roku 1858 82 płacono. Losy z r. 1860 (5u/#) ,7
płac. Losy- z r. 1864 (4%p 59% płuc. Boży, w srebr. a r. 18S4 
(5%). 60% płac, Rósyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5!%J IJ8 % 
płac. Rosyjsk.-polkjió-otjl.. skarb. ¡4%) 67 płac. Polsk. eew.Ł 
Lit. A. po 300 złp, ,(5?4>) 92 płac, dto cząsua po 500 iłp. (4% ) 
97% płac. Polak, listy ¿asiaw. 3 em. w rs. A<¡/Oj 66’/« płac. Usty 
likw. 66% płac. Włosk, poz (5%);54%—-% płc. Am,u. p0£, (go/) 
79% piać. A^eye Źelas. Koi. minu. 1251/, płac. OaJ.-Kaü 
Ludwik. 91%—% płc. Austr. frnc. 157— %_% p<c. Warsz.-.
58% płac. Sanki itd. Auśęr. cred. inou. 97—%—7 płac, Pozn, 
prow. 102 żąd. Szląsk. stok. bank. (4%) 116 płac. Gersyí. 
nip, Hńbnera (4'/,%) 100'/, płac. Hansem. (4%%i 89 płacono 
Henkel (4>/,%) — żąd. Meiumg. (47,%) 86 żąd.

Kura gotówki 1 pap. plon. brUr. pruski 113'%, płac., Idr. 
112’/* płc., suwereny 6t 24'/, płac., nap. 5. 127, plac, półunper. 
5. 187« płac. doli. 1. 127, płac. Złota w sztabach funt' celny 469 
płac. Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank. 9y% 
płacono. Austr.-bankn |b77„ płacono. Rt syjsk. banku. 83% ¡-,łę. 
— Dyaknnto bankowe 4.

Pszenica: 2100 tunt. w miejscu 65—74 tal.; 2000 funt 
listop. 647, żąd. 64 p!a% liśtóp.-grudz. 63 płac, kwiec.-mąjna

62'/, 62—*/, tal. płacono. Zyto: 200U tum. w miejscu 54-56 
tal. płac., na listop. 557,—7»—’/» 1’sttip. grudz. 53%—% % ptc. 
grudz.-stycz. 52’/,—% płac. 53 żąd. ua wiosnę 52-%—7, w|. 
płac, .lęczmipn: 1750 tunt. mały i Srieiki 45—57 tal, z łę^u 
nad Odrą 55 tal. z kolei płac. Owi et: 1200 funt, w miejscu 32 
—36 tal.; galicyjski 32—33, polski 33%—34 tal. z kolei piać., 1 a 
listop 33’/,—34, list< p.-grudz. 32'/»—33, grudz.-stycz. — ua wio­
snę 323« żąd. 327i płac. Groch: 2250 tunt. do gotowania 
66—72 tal.; na paszę 56—62 tał. Rzep: 18tKJ fum. 7>—¿0 tal. 
Rzepik: 76—79 tal. Olćj rzepiowy: 100 funt, w miejscu 9’%
tal. żąd.; na listop. 9*7,¿—.’/»—“/ti listop.-grudz. 9%, grudz -
stycz. 97, kwiec.-maj 9%—%—*’«« tal. plac, ulej lniany; 
100 funt, w miejscu 117, tal. Olej skalny: w miejscu 7% 
tal. plac, na listopad 7%, żąd-; listop.-grudzień 7%.—7,. tai---- 1___r OAiw.n, 'i’—,I ... . k ... 1 . • -

. . - - - 7« ~ /u—'/ital. płac.
Giełda ivr»eł<*<W8its«, 9 listopada.

(Adolf Kąrmiński).
Pszenica: odbyt łatwy, pr. 84 funt, biała 70 79—83 

sgr., żółta 68—72—78 sgr., piękne gatunki .nad not., pr 2000 
tunt. na bież, miesiąc) 63 tal. żądano. Żyto: piękne ga­
tunki żądano, wypow. 10U0 cent. pr. 84 funt, w "miejscu szi - 
skie 58—62—67 sgr., najpiękniejsze nad not. pic., 2000 luut 
na bież, miesiąc 50% tal. żąd., 7t pł., list-grud. 497, tal. płac. 
1 żąd., kwiec.-maj 48’/,—7, tal. płac, i żąd. Jęczmień: p pyt 
większy, pr. 74 funt, w miejscu żółty 50-55 sgr., jasny 56-59 
sgr., biały 60-62 sgr, najpiękniejszy nad not. plac. 2oOO tuut 
ua bieżący miesiąc 56 tal. żąd. Owies: ofiarowany, pr. 50 
funt, w miejscu szląski 35—41 Bgr., galicyjski 34—37 sgr. 2000 
funt, na bieżący miesiąc 51 tal. żąd., list.-grudz 50% idąc 
kwiec.-maj 517, tal. piać, i żąd. Groch: bez obrotu, pr. 90 
funt, do gotowania 68—72 sgr., na paszę 62— 67 sgr. Wyka: 
popyt mały, pr. 90 funt. 67—60 sgr. Bób: więcej uważany" 
pr. 90 funt. 74—80—88 sgr. Lubin: trzyma sie, pr, 90 funt. 
51—52 sgr. Koniczyna; więcej ochoty do kupna, pr. 100 
funt, biała 14—15—18—21 tal., czerwona iO—12—13 -15 tal. 
Tymotka: spokojnie, 6—7—77, taL Siemię konopne:

Mankiewi.cz


bez zmiany, pr. 60 funt, brutto 54—58 sgr. Nasiona 
olejne, łatwo sprzedajne, pr. 150 funt brutto. Rzep zi­
mowy: 174—184—192 sgr. Rzepik zimowy: 172—178— 
180 sgr., najpiękniejszy nad not. pr. 2000 funt, na bież, mie­
siąc 90 tal. żąd. Olej rzepiowy: słabiśj, pr. 100 funt, 
w miejscu 9>/a tal. żąd., na bieżący miesiąc 97,. tal. żąd., list.- 
grudz. 9'/12 tal. płc, grudz.-stycz. 97„ tal. płac, i żąd., kwieć.- 
ruaj 95/i2 tal. płac. i żąd. Kuchy rzepiowe; stałej, pr. 100 
funt, w miejscu 61—62 sgr. Okowita: pr. 100 kwart 
& 80% Trall. w miejscu 157. tal. żąd., % płac., na bież, mie­
siąc 15‘’/ii—7. tal. płc. i żąd., list.-grudz. 15’/3 tal. płc., kwiec.- 
maj 157.-7,. tal. płac. Urzędowy kurs: Austr. bank. 87% płc. 
Rosyjsko-polskie 83% płac.

Giełda szczecińska, 9 listopada.
Pszenica:, trzyma się; na list. 70, listop.-grud. 687., na

wiosnę 68 tal. Żyto: stale; na list. 55, listop.-grudz. 52%,

na wiosnę 52 tal. Olój rzepiowy: bez zmian: 
kwiec.-maj 97. tal. Okowita: spokojnie; na 
grud. 157., na wiosnę 16 tal.

iy; na list. 97,., 
list. 15”/.,, list.—

Nadesłano.
Błogo skutkująca Reyalesciere du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogićj skuteczności Revale- 
sciere du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletnfóm 
bezskutecznym używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje ' 
od wszelkich ie’
łącznie prawie

apieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się 
ch lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy­
rwie używa wybornej Reyalesciere du Barry, która nad­

zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego Świątobli­
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nachwalić 
się niemoże błogich jej skutków. (Korespondencya z Ga zet te 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdy 
inny znany środek leczący: niestrawności, obstrukcyi, ostrości, kur­
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniach żołądka, 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcherza i ne­
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowy, 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, bólach w każdej części cia­
ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chronicznem zapale­
niem i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikłych, he­
moroidach, wyrzutach zaskórnych, szkorbucie, febrze, skrofułach, 
suchotach, puchlinę wodną, reumatyzm, mdłości i womity nawet 
w czasie brzemienności, usposobienie smutne, spleen, ogólną sła­
bość ciała, ochromienie członków, kaszel, bezsenność, brak pamię­
ci, wycieńczenie, melancholią, hysteryą itd. [52681

Cenny 
szanych z 
życia.
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt flor *37H 
— Dn Barry proszek czekoladowy z Revalescióre dla piersi’ 
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanok flor. 1 50, na k ' 
liżanek fl. 2 50, na 48 filiżanek fi. 4 75, na 288 filiżanek fi 1 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów » ' 
liżankę. " 28 i

Sprowadzać go można przez Barry da Barry i Sn n,. t 
deń, Freiung 6, dalej przez pana Franciszka Wilhelma’; 74 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freju^JL. Pfl anzert następ., przez aptekarzy dr. Girt 
i „pod Murzynem“ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze

. Fürst, w Peszcie przez J.v. Frenk, w PreJ. Fiirst, w Peszcie przez J. v. Frenk,
F. Pistory, w Celowcu przez Birnbacher, w PoznaniuL. 
aptekę Elsnera, jako tśż przez wszystkie apteki. .
____________________ . i <■*

Dnia 8 b m. o godzinie 5 po po­
łudniu zasnął w Bogu opatrzony ś. 
Sakramentami X. Weigt, pleban 
Potulicki. Eksportacya zwłok od­
będzie się w środę o godzinie 4 po 
poł., a pogrzeb w czwartek o godz. 
9 z rana.
(7032] X. Daleki, dziekan.

rowi masy doniesienie uczynili i wszystko 
z zastrzeżeniem jakowych swych praw tam 
dotąd do masy konkursowej oddali. Zasta­
wnicy lub inni z nimi równo uprawnieni 
wierzyciele dłużnika wspólnego powinni o rze­
czach zastawionych w ich posiadaniu się znaj 
dujących tylko doniesienie uczynić.

Zarazę

Gratulant kompletny.
Skarbczyk dla dzieci i dorosłych ze-

Król, sąd powiatowy w Wrześni.
Wydział I.

Dnia 2 listopada 1868 przed południem 
o godzinie 17,.

Nad majątkiem kupca Abrahama Ean 
terowicza w Wrześni został konkurs ku­
piecki zaprowadzonym i dzień w którym po­
przestał długi płacić na dzień 30 paździer­
nika r. b. ustanowionym.

Tymczasowym zawiadowcą masy został 
kupiec Felleyan Rakowski tu ztąd mia­
nowany. Wierzycieli wspólnego dłużnika 
wzywa się niniejszóm aby w terminie wy­
znaczonym na
dzień 12 listopada r. b. z rana o godz. 11.
w lokalu sądęwym przed komisarzem panem 
sędzią powiatowym Thiel, oświadczenia swo­
je co do propozycyi względem zatrzymania 
zawiadowcy tego lub ustanowienia innego 
tymczasowego zawiadowcy oddali.

Wszystkim, którzy od wspólnego dłużnika 
pieniądze, papiery lub inne rzeczy w posia­
daniu lub w zachowaniu mają, albo którzy 
mu cośkolwiek są dłużni, wzywamy, aby mu 
nic nie oddawali lub płacili, raczej o posia­
daniu przedmiotów aż do dnia 5 grudnia r. 
b. włącznie sądowi lub zawiadowcy masy do­
nieśli i wszystko z zastrzeżeniem praw swo­
ich także do masy konkursowej oddali.

Właściciele zastawów i inni z takowemi 
równo uprawnieni wierzyciele dłużnika wspól­
nego tylko winni o zastawach w ich posia­
niu się znajdujących donieść. (6822)

Września, dnia 2 listopada 1868. 
Królewski sąd powiatowy. 

Wydział I.

arazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje 
bądź że takowe już są wyskarzone lub, nie 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
16 listopada r. b. włącznie u nas piśmiennie 
lub do protokułu zameldowali i następnie do 
rozpoznawania wszystkich w czasie wspom- 
nionym zameldowanych, również stosownie 
do okoliczności do ustanowienia osób zarzą­
dowych
dnia 28 listopada r. b. przed południem 

o godzinie li
przed komisarzem radzcą sądu pow. Gaebler 
w lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onego ajmeksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w 
okręgu urzędowym zamieszkuje 
przy zameldowaniu swój pretensyi 
cnika tu zamieszkałego lub do

, -------- . „orosłych
brał J. ifetkow^ki.

Nakład Józefa Jolowieza w Po­
znaniu, Rynek 74, w zapasie we wszystkich 
księgarniach. (6959)

Gospodyni w średnim wieku, zna­
jąca swój fach dokładnie, opatrzona najlep- 
szemi świadectwy, poszukuje miejsca od N. 
Roku. Adres: pod lit. P. N. poste rest. 
Gostyń franka. |70061

Snbjekta doświadczonego w swoim fachu
potrzebuje cukierni® (7028)

Albina Groszcgyźsłiego,
Jestem każdego czasu na wszelkie usługi.
NB. Frąckowiak, służący,

(6914) Śródka No. 11.
Kamtenloa na jednej z pierwszych ulic

miasta Grodziska położona, w której od 
naszym przeszło. 50 lat wyszynk wódek i piwa się 

powinien zyskownie cdbywa, kwalifikująca się na za- 
. pełnomo-jazd, handel materyalny, winiarnią i re- 
praktyki uistanracyą, jest natychmiast lub od Nowego

nas upoważnionego obcego ustanowić i do'Roku na parę lat do wynajęcia. Bliższą
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajcmy radzcę sprawiedliw. Tscbu- 
schke i obrońców praw® Bertheim, Miitzel 
Dockhorn jako rzeczników

Na końcu podajemy powtórnie do publi- 
cznój wiadomości że konkurs nad majątkiem 
drugiego osobiście obowiązanego towarzysza 
wspomnionśj spółki handlowej — Zygmnn 
ta Berendsa — który po rozwiązaniu to­
warzystwa handlowego interesa pod dotych­
czasową firmą Berends & Pllaski na wla 
sny rachunek dalej prowadzii — już uchwa­
łą tutejszego sądu z dnia 8 czerwca r. b. 
otworzony został, i że ten konkurs, którego 
zarządzcą Ludwik BSanhelmer komisarz au­
kcyjny jest, jeszcze się toczy. (6460)

wiadomość udzieli właścicielka ’tejże wdowa 
Tekla Bramińska w Grodzisku. 

_______________ (7015)
o 3 do 4 pokojach,Poszukuje mieszkania 

kto? wskaże księgarnia M. Leitgebra. 
(.7002;

Futro niedźwiedzie
do sprzedania. Bliższa wiadomość w skła­
dzie Wgo Lega et Bieliński, plac Wilhel- 
mowski. [6983].

i <c-W składzie SisijieSuszy 
„urón pilśniowych

Scłiwltza,
przy ulicy Wrocławskiej No. 14 

W POZltMIliU,
jest zapas bamboszy w różnych 
gatunkach, i inne towary pilśniowe, 

I jakie były poprzednio u ojca mego 
i Franciszka Schnltza; proszę o ła­

skawe uwzględnienie. (6853)

Dom. Dolsk pod Inowrocławiem po­
szukuje od Nowego Roku ogrodo­
wego nieżonatego, któryby zarazem 
pełnił obowiązki służącego. (6980)

Lampy petroleowe
C. H.'Stobwassera i Sp. w BerlU« 

“ajtaûszji,,są w wielkim wyborze po jak 
cenach w zapasie u

We wszystkich księgarniach dostać można
Wycieczki

w świat daleki.
Opisy się do

wać b

Aukcja.
olecenia król' sądu powiat, sprzeda- 
ę przez publiczną licytacyą w pią- 

13 listopada od goiU. 9

Jest do nabycia

200 kóp tegorocznej trzciny,
którą każdój chwili odebrać można. O wa­
runkach sprzedaży dowiedzieć się można u 
p. Czajkowskiego w Boisku. [6790J.

Polecam pod gwarancyą:
lytlicówkl i lefeszówkl d 

lonania,
loi-iiij dft la«la śrótu 1 kul, re­

wolwery,
Pistolety salonowe i do strzela­

ni» do tarczy, tercerole itd.
Dalej torby myśliwskie, rogi tlo 

prochu, worki do śrótu, hu- 
lelki do ¡¡»iels», stoShi myśliw­
skie, kapiszony, naboje hai- 
dego rodzaju po cenach jak najtań-

“Jcl- August Kiug,
(7030) Wrocławska ul. 3.

Prawdziwe holenderskie

to g to- [7014]

zapasie u w

<X Brefissa, S
ul. Wrocławska 2. " ! ’-

Br. Meyera

pigułki żołądkowe
środek leczący, który przez szybkie j 
towne usuwanie wszystkich cierpień żoła 
obstrukcyi i cierpień hemoroidalnych zysi 
już sławę po całym świecie, sprowadzać 
tąd można wprost od lekarza specya' 
dla chorób żołądka dr. Edw. Mew»,' 
w Berlinie, Kronenstr. 17. Cena wraz z n 
pisem użycia trzy talary. (652;

"W íelki
Skład futer

znajduje się
Wodna ul. 97.

[6940]

Philippsohn Holz.

Panom

śledzie mleczaki
otrzymali i polecają [7007]

Br. Undersell.

Królewski sąd powiatowy w Poznaniu
Wydział dla spraw cywilnych. 

Poznań, dnia 31 października 1868 przed 
południem o godz. 6.

Nad majątkiem kupcowój Józefy Gęśli- 
nowsklój z Kasubskloh pod firmą J. Go 
ślinowsk® w Poznaniu, otworzono konkurs 
kupiecki a dzień wstrzymania zapłaty usta­
nowiono na dzień 31 października r. ¡b.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został kupiec C. J. Cielców w Po­
znaniu zamieszkały. Wierzycieli dłużnika 
wspólnego wzywamy, aby w terminie na 
dzień 16 listopada r. b. przed południem

o godzinie 11 
przed komisarzem radzcą sądu powiatowego 
Gaebler, w lokalu
oświadczenia i
utrzymania tego
wienia innego tymczasowego administratora 
oddali.

i powieści odnoszące 
różnych części ziemi.

Nowa serya z 7 kolorow. obraz. Cena ł tal. 
Toż samo z czarnemi obr. 25 sgr. 

Zbiór ten bardzo zajmujących podróży, 
awantur myśliwskich, opisów z dalekich oko­
lic świata czytają młodzi i starzy z wielkióm 

ęciem. Pierwszych dwóch zbiorów dostać 
że jeszcze można po cenie 20 sgr. za tom. 

Każdy tom sprzedaje się osobno.
Księgarnia Priebatsclia 

[6831], W Ostrowie.
Un jeune homme de la Suisse française, 

porteur de bonnes recommandations, cher­
che une place de précepteur. M. Freymond 
prof, de français. Weidenstrasse, 31. à Bre­
slau, donnera les renseignements nécessaires.

(6982) 

tek,
rano począwszy w lokalu aukcyjnym, przy 
ulicy Magazynowej; No. 1 rozmaite 
tneble, pośeiet, nbiory, sprzę- 
iyilo»utlfeii!ii^fioilnrc;i‘, ihh- 
terye na tpothtie i snrdnty, 
dalej na rachunek zamiejscowej masy kon­
kursowej : rozmaite ankierki wi­
na białego, czerwonego i wę­
gierskiego, likierów, mmów 
jako też sądek musztardy, korki. 

MycMewski, król, komisarz aukcyj. 
. (7034)

W

którzy się sami golą, poleca fabryka C. 
Zimmer’» w Berlinie, Behrenstr. 16. 
uznane wyb. chińskie rzemienie do po­

lania (z czterech stron do używania), 
ęsło szlifowane brzytwy pod gwaran­

cyą dobroci, mydło de golenia, najlepsze 
jakie istnieje, noże do rozbierania pieczeni
soyzorykl itd. (7013)

Skład na Poznań u A- Kinga, 
Wrocławska ulicaNo. 3.

Skład soli
Afer. Sprinz

t
j I .

zębów flakonik 6 sgr., a dostać ; 
można w towarze prawdzw 
w Poznaniu u Izydora Appla i ( 

Bartfelda, w Grodzisku u Mojżesza Frankel 
w Nowymtomyślu u Ernesta Teppera, w i 
motułach u Jul. Peysera. 15351

Nerwowe bole zębów
uśmierzają się natychmiast pr; 
Dr. Grafstróma szwedzką wodę"

Środek od razu uśmierzający inj, 
grenę, ból głoiwy gwałt 
wny i newrnlglje, zwany

Tanie zabawki
u Emila Richtera, 

Fryderykowsfea uKca 75

w Inowrocławiu
poleca [7010)

sól kuchenną na sól bydięcą 
denaturowaną, czystą,

miech o 200 funtach po 1 tal. 15 sgr.
” 125 ” * » 5 >>

grubą i średnią sól kuchen- 
ną z Schoenebeck,

miech o 125 funtach netto po 3 tal. 15 sgr. 
angielską sól kuchenną po 3 tai. 15 sgr.

węgle kamienne

GUARANA
pp.Grimaull et C- aptekarzy w Paryżu

Jest to lekarstwo niewinne a wyłącznie 1 
śSScsne, pochodzi z Brazylii; staraniem 
CiriniMuU et Comp. do Francji sprej 
wad'one, sprzedaje się w pudelkach po 3 
pakiecików wraz z trzopisem zażycia onyck* 
że, w języku polskim. (<f?12p

Dostać można w aptekach pp. dr Manii 
hlewłeza i Elsnera w Foznaain

Ogłoszenia gospodarskie itd 
Gorzelnik, obeznany z wszelkiemi gi 

łęziami swego tachu, zaopatrzony dobren 
świadectwami poszukuje miejsca. Bliższ 
wiadomość udzieli rządzca Pfeiffer w Doi 
Zalesie pod Borkiem. [6989]

Aukoya pozostałości.
Ił czwartek, 12 tistopada, 

przy uł. WronieckieJ nr. 1O 
na 3 piętrze sprzedawać będę więcej 
dającym od godziny 9 począwszy, rozmaite 
ntebte, pomiędzy któremi: biórko, 
odzież, bieliznę, szkło, porce> 
lunę, sprzęty domowe i go­
spodarcze.

Kyclilewslil,
_(7033)__król, komisarz aukcyjny.

Za b
w Berlinie.
sgr. 1 piękna^ książka

nych rzeczach w posiadaniu 
mają, lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wypła­
cili, owszem o posiadaniu przedmiotów do 
dnia 20 lisi opada 1868 włącznie sądowi 
lub administratorowi massy doniesienie uczy­
nili i wszystko z zastrzeżeniem jakowych 
swych praw tam dotąd do massy konkurso- 
wój oddali. Zastawnicy lub inni z nimi ró­
wno uprawnieni wierzyciele dłużnika wspól­
nego powinni o rzeczach zastawionych w ich 
posiadaniu się znajdujących tylko doniesie­
nie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
28 listopada r. b. włącznie u nas piśmien­
nie lub do protokułu zameldowali i nastę­
pnie do rozpoznania wszystkich w czasie 
wspomnionym zameldowanych, również stó- 
sownie do okoliczności do ustanowienia osób 
zarządowych. (6787)

dnia 5 grudnia r. b. przed południem 
o godzinie 11. 

przed komisarzem radzcą sądu powiatowego 
Gaebler, w lokalu sądowym stanęli.

Kto zamoldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onego i jego anneksów 
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
kręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swój pretensyi pełnomo 
cnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
nas upoważnionego obcego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy radzcę sprawiedliw. Tschn 
schs e i obrońców prawa lterthelma, Deck 
horna i Mutzela jako rzeczników.

Skromna i przyzwoita młoda osoba, rol­
ka, poszukuje miejsca jako wyręczycielka 
ani domu, w zarządzie gospodarczym, lub 
o dozoru dzieci jako bona od Nowego Ro­

ku 1869. Obecnie jest w obowiązku. Listy 
prosi post, restante P. N. Dolsk. (70x2)

Zdatne panny w biatóm szyciu znajdą 
stałe zatrudnienie w handlu towarów białych 
Ił'. Jerzy kie wieża, Wilhelmowska 

ulica No. 7. (7019)

H. Schmidta fabrykaty z wełny 
iglicowój przeciw pedogrze i reu­
matyzmowi, w Paryżu wyłącz­
nie i Jedynie premio­
wane, skład główny u

S. Tucholskiego,
(7027], Wilhelmowska ulica 10.

Szkoła przemysłowa
przygotowawcza.

Uczniom budownictwa jako też takim młodzieńcom, którzy się 
w rysowaniu i wiadomościach do zawodów przemysłowych potrze­
bnych, kształcić pragną, udzielać będą członkowie Towarzystwa po­
litechnicznego w Poznaniu od 15 h. m. bezpłatnie lekcyi.

Składka miesięczna na opędzenie kosztów za lokal, opał i świa­
tło wynosi miesięcznie 1 talax»a. [6977]

Przyjmują do szkoły:
P. budowniczy król. Vleyer, ul- Szewska 11, od 9—11, 
P. Dr. Wituski, Stary Rynek 55, od 12 — 2,

gdzie także o planie i bliższych szczegółach dowiedzieć się można.

do-

Nowe urządzenia gazowe
[ jako tói reperacye w urządzeniach gazowych wykonuje szybko

pod gwarancyą

Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu.
ział ” ” ŁWydział dla spraw cywilnych. 

Poznań, dnia 17 paźdz. 1868 po poł. o godz. 6 
Nad majątkiem rozwiązanej spółki handlo- 

wój Berends & Filaskl w Poznaniu, również 
nad majątkiem prywatnym towarzysza osobi­
ście obowiązanego tegoż handlu, Romana 
Pllasklego, dziedzica dóbr w Kosztowie 
wiatu Wyrzyskiego, otworzono konkurs Ku­
piecki a dzień wstrzymania zapłaty ustano­
wiono na dzień 12 czerwca r. b.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został Henryk Rosenthal, agent 
w Poznaniu zamieszkały. Wierzycieli dłu­
żnika wspólnego, wzywamy aby w terminie na 
dzień 2 listopada r. b. przed południem 

o godzinie 11.
j rzed komisarzem, radzcą sądu powiatowego 
Gaebler, w lokalu sądowym wyznaczonym, 
oświadczenia i propozycye swoje względem 
utrzymania’tego administratora lub ustano­
wienia innego tymczasowego administratora 
oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika 
cokolwiek w pieniędzach, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu mają, lub któ­
rzy mu cokolwiek są winni, zalecamy, aby 
nic jemu nie wydali lub wypłacili, owszem 
o posiadaniu przedmiotów do dnia 9 listopa­
da 1868 włącznie sądowi lub administratoro-

[7023]
Pająki gazowe, li: 

tóż wyrobu własnego 
ich.cenai

G. Schoenecker,
?faciry, ramiona ścienne i wiszące najnowszego faconu, jako 

fabrykaty powyższo mąm zawsze na składzie po tanich
(7023;

(TV adesłaiio.)
„Zdaje się prawie, jakoby wszystkie tak zwane środki tajne stały się już 

z pewnćj strony celem krytyki zawistnćj. — Wszystko z tćj strony bywa wrzu- 
canśm do tego samego tygielka i wszystko, bez próby i doświadczenia ogłaszane 
za matactwo. Najszanowniejsze i najczcigodniejsze osobistości, tak lekarze jak 
nie lekarze, które z uznania lub z wdzięczności oświadczają publicznie pochwałę 
swoją, bywają ogłaszane za sprzedajnycb jurgieltników, — krótko mówiąc, czę­
sto strona ta nie waha się potępiać nawet rzeczy dobrćj a z prawdą obchodzić 
się w sposób oburzający. Los ten spotyka w zupełności sławną masg rup- 
turową p. Bogumiła Sturzenegger w Herisau, Kanton Appenzell, w Szwaj- 
caryi, lubo wynalazca ten tysiące posiada świadectw ze wszystkich i z każdego 
stanu o jśj wybornćj skuteczności.

Prawdą jest wprawdzie, że na polu podobnych środków trudno często roz­
różnić, co jest polecenia godnćm a co jest błahćm. — Mimo to jednak nie wa­
hamy się przy tak często zdarzających się rupturach, przyjmujących, jak wia­
domo, często charakter dolegliwy i niebezpieczny, polecić gorąco tego wybornego, 
zupełnie nieszkodliwego środka wszystkim na ruptury cierpią­
cym. — Maść ta może być sprowadzaną w garneczkach po 1 tal. 20 sgr. tak od 
wynalazcy wprost jak i z znanych składów.“ (6722.)

z2
z obrazkami.

Za 1 sgr. 1 cygarówka jako trąba.
Za 2'/a sgr. 1 mał. bajazio z blachy do 

kulania.
Za 21/, sgr. 1 mał. koń z blachy do 

jeżdżenia.
Za 27. sgr. 1 piękne pudło budownicze. 
Za 272 1 arka Noego z 24 zwierzętami. 
Za 27. sgr. 1 kompletny strój dla lalki. 
Za 27. sgr. 1 zegarek z długim lub 

krótkim łańcuszkiem.
Za 2% sgr. 1 pudełko z okrętem, ka­

czką, rybą i magnesem, 
sgr. i elegancka gra oblężnicza. 
sgr. 1 wielka gra dla ćwiczenia 
cierpliwości czyli gra Cubu3 (6 
obrazów).

sgr. 1 piękny zamiatacz ręczny i 
szufelka.

sgr. 1 wóz do piasku z blachy z 
koniem.

sgr. 1 figura komiezna z blachy 
do jeżdżenia.

Za'5 sgr. 1 pudełeczko z okrętem, del­
finem, łabędziem, rybą i magne­
sem.

Za 5 sgr. 1 nowa ruleta.
Za 5 sgr. 1 wiel. działo z drzewa z lu­

fą mosiężną do strzelania gro­
chem.

Za 5 sgr. 1 transparentowa szkoła ry­
sunków z wielu rysunkami.

Za 77. sgr. 1 pudełko z lalkami do u- 
bierania (6 ubiorów).

Za 77. sgr. 1 wózik do mleka z blachy 
wraz z pudlem (2 konwie).

Zą 10 sgr. 1 wiel. wóz do wysadzania
w powietrze z blachy wraz z ko­
niem.

Za 10 sgr. 1 nowa gra gwiazdzisto-mo- 
zaikowa

Za 10 sgr. 1 czołno z wiosłem do jeż­
dżenia.

Za 127. sgr. der kL Leseschliler (do 
nauczenia się czytać).

Za 127. sgr. 1 mysz z urwerkiem.
Za 127. sgr. 1 kot z urwerkiem.
Za 127. sgr. 1 chiński wóz z blachy. 
Za 12’/i sgr. 1 tarcz czarodziejska czyli

cudowna z 12 zabawnemi obra­
zami.

Za 177. sgr. 1 koczyk z urwerkiem.
Za 25 sgr. szkockie polowanie na lisy

(najnowsza gra towarzyska).
Za 25 sgr. 1 cały pociąg kolejowy z

urwerkiem.
Za 1 tal. 1 gra jeograficzna Cubusowa

(6 pięk. map).
Za 1 tal. bitwa pod Magdalą (eleg. fi­

gury z cyny).
Za 17, tal. 1 kompletny aparat z pił­

kami do obrzynania drzew z 
przyborami.

Za 17. tal. 1 wiel. stajnia, 4 konie, re­
miza, wóz i stangret.

Za 17. tal. 1 forteca z papy, do skła­
dania z uzbrojeniem.

Za 17. tal. 1 cukiernia z blachy do 
składania i z towarami.

Za 7 tal. 1 wielki aparat do obrazów 
mglistych z wszystkiemi przybo­
rami.

dostawia według miary w kopnlniurli 
ciynanćj, wprost i. dworca 
kolei franko przed dom lub na skład 
spedytor

Rudolf Rabsilber
[6129] w Poznaniu.

Zdatny i doświadczony ogTO 
dnik znajdzie od N. Roku umie 
szczenię w Zalesiu 
Borkiem. (7008)

Za
Za

Za 5

Za 5

Za 5

NB. Obszerne cenniki bezpłatnie. 
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie rze­
telnie za zaliczką. Sprzedającym z dru- 
giój ręki rabat. [7009].

Otworzenie handlu.
Na dniu dzisiejszym otworzyłem przy Śre­

dniej ni. na starym Rynku obok wnijścia 
starych jatek handel kiszek 1 mięsa, 

polecając nowe to przedsięwzięcie moje sza- 
nownój publiczności do łaskawego uwzględ.

Aleksander Kurni ński,
(7026) rzeźnik.

Nskładem i ccdonksmi Lzdwika Merlbach» w

rozmąitój wielkości poleca cukiernia i fabry­
ka wyrobów cukierniczych

S. Sobeskiego,

Slui.ący kawaler], poszukuje miejsca o 
Nowego Roku. Zgłosić się można poste ri
stante M. M. Kotlin, 
frankowane.

Listy powinny b 
[701Í

[7016] Bazar.

nadziewane
poleca

J. p.

Rogale
i w rozmaitych wielkościach 

[7017J

Beely i Sp.

nadziewane i hez nadziania poleca cukiernia

F. Bodzloego,
[7020] Wielkie Garbary No. 41.

ROGALE
w wszelkich wielkościach i 
Izianiach poleca cukiernia

ltyi 
[7024]

H. Wolkowltz,
19. Wilhelmowski plac. 19.

legie

poleca cukiernia

Mikołaja Hundta,
[7018] róg Rycersk. i Berlinsk. ul. 11.

Rogale!! Rogalki!!
poleca cukiernia [7025]
Albina Gruszczyńskiego,
Półwiejska ulica No. 2, w kamienicy pana 
 Dr. Nleszozotty.

Dziś w środę
leca cukiernia

^dni następne po-

Anton, Pfitznera
przy Starym Rynku [7029]

lógale.
Prawdziwe 

strassburgskie pa­
sztety z wątróbek 
gęsich z truflami w 
wazach i puszkach 
blaszanych otrzymali w zu­
pełnie świeżym to­
warze i polecają

W. F. Meyer Sp.,
[7021]Wilhelmowska ul. 2.

Sprzedaż trykóC
rozpocznie się (6979)R

z początkiem listopada, p
Figury wielkie.

Ceny: 6—12 luidorów.
Zweibrodt p. Wrocławie

Sprzedaż trykot
z mojej oryginainój owczarni 
rodowćj pochodzenia z Jesnjtji 
rozpocznie się dnia 3 listowe 
pjKlil.

5Ea litość leży bezpeśrednio nad 
rówką a z Rawicza, Ostroiwn, 1 
etrzeezona i Grabowa łatwo i 
dojechać można. (6479) j

Kantość, dnia 18 października 1868.1

Buchwald.

Ksaw. Budkowski
artysta baletu teatrów Marsza* 
skith, oraz specjalny nauczy«1

tańca i gimnastyki salonowej) 
zawiadamia niniejszóm, iż raapoesł 
burs nauki nąjnonszyeb 
<*Ów, w osobnych godzinach dla płci i’ 
skiej i męzkićj, pojedynczo lub w towari 
stwie, tak we własnćm mieszkaniu jako 
po domach i zakładach naukowych.

Na iądanle w osobnych godzinach, łj 
czam pięciu najpotrzebniejszych tańcóff 
kilkunastu lekcjach.

Mieszkam w Sterna Hotelu Europcj’®1 
pokój No. 61. Zastać mnie można z r*' 
od 10 do 12 godziny, zaś po południu o* 
do 6 godziny. Adres u portyera. [7®

Teatr miejski.
We wtorek 10 listopada. Z

ai.
------  -----r----- powodu #

bości zdrowia panny Schoenfeld opera I’1 
Jüdin odłożoną została. Zato wysUP 
nie w roli gościnnój panny Müller z test 
miejskiego w Bremie i pana v. Jllei)l|erí 
z teatru miejskiego w Królewcu. 
Troubadour. Wielka opera W 
tach Pro cha. Muzyka J. Verdogo. (‘W 

W środę 11 listopada. Na j
urodzin Szyllera. Ule Ver««h"J 
runą Eiearo zu Genua, j 
publikańska tragedya w 5 aktach 1 
Szyllera.

Sala w ogrodzie lud«»?*".'
wtorek, dnia 10 i w środę dnia D 1 

stopada
Wielki boiircrt eał<0
6 pul ku pod dyrekcyą kapelmistrz» 

W. Appold. al
Wystąpienie towarzystwa gimnastyczna,

Mr. Hajek i Will. Stafibń
Cena wnijścia 2'/. sgr. Bilety fawibjne 

3 osoby po 5 sgr. Początek o godz-
[7022]. JEntit Tattbef.

We

SZ(
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